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Fa'n M. M. Attlee pojedzie do USA
Pożyczka i sytuacja międzynarodowa 

tematem rozmów premiera Anglii w Waszyngtonie

o reformie rolnej
W numerze 3 z dn. 28 października 

„Chłopskiego Sztandaru*', naczelnego or
ganu Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
ukazał się artykuł podpisany skromnie 
inicjałami M. M. pod tytułem: „Parę słów 
o reformie rolnej*’.

Artykułowi temu warto uważnie się 
przyjrzeć. Bowiem poza napózór popraw, 
nymi i ostrożnymi sformułowaniami, za
wiera w sobie myśli wysoce znamienne 
dla pewnych kół, znajdujących przytuli
sko w P.S.L.

Pan M. M- rozprawia się na łamach 
„ębłopskiego Sztandaru** z reformą rol
ną, wykonaną na podstawie dekretu 
PKWN. Przede wszystkim więc, według 
pana M. M., twórcy dekretu z 0 wrześ
nia 1944 r. popełnili ,, ZASADNICZY 
BŁĄD** w rozumieniu ..pojęcia’* reforma 
rolna. Nieporzebnie rozdęli, rozdmuchali 
całą sprawę, bo przecież parcelacja, ..TO 
TYLKO JEDEN Z ZABIEGÓW... TAK 
SAMO, JAK TYMI ZABIEGAMI SĄ 
KOMASACJA, LIKWJDACJA SERWI
TUTÓW, PODZIAŁ WSPÓLNOT. RE
GULACJA OSIEDLI, MELIORACJE 
ITP. REGULACJE ROLNE**. (Cytujemy 
dosłownie). Po tym zasadniczym stwier
dzeniu pan M. M. parę wierszy dalej 
niejako na marginesie swych wywodów 
konstatuje, że „NA SKUTEK OSTAT
NIEJ REFORMY ROLNEJ ILOŚĆ GO. 
SPODARSTW KARŁOWATYCH ZWIĘK 
SZYŁA SIĘ...", DALEJ ZAŚ „GORZEJ, 
BO NA SKUTEK REFORMY ROLNEJ 
SYTUACJA MATERIALNA PRZESZŁO 
100 TYS RODZIN BYŁEJ SŁUŻBY 
FOLWARCZNEJ I DZIESIĄTKI TYSIĘ
CY BYŁYCH BEZROLNYCH, CZYLI 
WIĘKSZOŚCI NADZIELONYCH PRZEJ
ŚCIOWO POGORSZYŁA SIĘ**.

Słóweezko ..gorzej’* w tym wypadku 
ma swą specjalną wymowę. Zapewne, 
,,lepiej*’ lub zgoła „byczo** pan M. M. na
pisałby w tym miejscu wtedy gdyby mu 
starczyło odwag; napisać wręez „pogor
szyła się“, opuszczając słowo przejściowo. 
Przyznać trzeba, że całe zdanie brzmia
łoby wówczas z sensem w ustach chociaż, 
by p. Potockiego z Łańcuta. Snując da
lej swą myślą, p. M. M. daje wyraz 
oburzeniu, że „DAWANO ZIEMIĘ 
NIE TYM, KTÓRZY Z PUNKTU GO. 
SPODARCZEGO WINNI BYC W PIER
WSZEJ KOLEJNOŚCI**. Któż to według 
niego winien być w pierwszej kolejno
ści? W każdym razie nie ten, który nie 
ma konia, krowy, wozu ani naogół 
„ŻADNEJ RZECZY, KTÓRA JEGO 
JEST’*. Znaczy się, tłumacząc na ludzki 
język: ziemia tylko dla bogaczy wiej
skich. Co do resztówek to p. M. M. 
stwierdza z przekąsem, że „OBECNIE 
MAJĄ INNYCH „PANÓW".

(dokończenie na str. 2)

LONDYN, 29.10 (PAP) — W dniu 29 
oaździernika nastąpiło w Londynie otwar
cie światowego kongresu młodzieży, na 
który przybyło 600 delegatów z 63 
krajów. >

Światowy kongres młodzieży zagaił 
brytyjski minister handlu _ sir Stafiord 
Cripps, który w przemówieniu swym pod
kreśli! niebezpieczeństwo, grożące kul
turze z powodu dysbarmonri. jaka panuje 
miedzy rozwojem technicznym a postępem 
kulturalnym: 1 'moralnym ludzkości. Mów
ca wezwał młodzież, aby wyeliminowała

LONDYN, 29.10. (PAP). — W londyń
skich kołach politycznych rozeszła się 
wiadomość o tym, że premier Attlee 
przed Bożym Narodzeniem uda się do A- 
meryki celem omówienia z prezydentem 
Trumanem aktualnych zagadnień mię
dzynarodowych.

NOWY JORK, 29.10. (PAP). — Kore
spondent gazety „New York Times" do
nosi z Waszyngtonu, że w rezultacie kon
ferencji anglo-amerykańskiej w spra
wach ekonomicznych przedłożony został

Na stację graniczną w Dziedzicach 
przybył w poniedziałek pierwszy oddział 
wojska polskiego we Francji, powraca
jący do kraju. Oddział liczy ók. 2.000 lu
dzi, w tym 100 oficerów*.

Przybyła jednostka składa się czę
ściowa z członków przedwojennej emigra
cji polskiej we Francji oraz z tych lu-

BELGRAD. 2910. (PAP). W Belgradzie 
ogłoszono dokumenty, dotyczące zdrady 
byłego jugosłowiańskiego ministra wojny 
Drago Michajłowicza. Oskarżenie to za
wiera 35 stron materiału obciążającego 
oraz ponad tysiąc dokumentów fotogra
ficznych, świadczących o niesłychanych 
okrucieństwach, popełnionych na rozkaz 
generała Michajłowicza. jako ministra

BELGRAD, 29.10 (PAP) — W związku 
z mającymi się odbyć wkrótce wyborami 
do jugosłowiańskiego zgromadzenia usta
wodawczego, prezydium Skupczyny opu
blikowało dekret o rozwiązaniu tymcza
sowego parlamentu jugosłowiańskiego.

z życia politycznego elementy szowini
styczne, które prą zawsze do wojny. 
Narody, mimo dzielących je różnic, mu
szą dążyć do tego, aby zgodnie współ
żyć ze sobą, w przeciwnym bowiem wy
padku ludzkość skazana będz-ie na za
gładę.

Premier Wielkiej Brytanii, witając de
legacje młodzieży, oświadczył, że pra
wdziwy długotrwały pokój zapanuje na 
święcie wtedy tylko, jeżeli narody będą 
ze sobą związane nie tylko układami mię
dzynarodowymi, lec* również węzłami

gabinetowi brytyjskiemu projekt prze
widujący udzielenie Wielkiej Brytami 
pożyczki w wysokość; 4 miliardów dola
rów oprocentowanej na 2 proc. Prócz te
go Stany Zjednoczone proponują utwo
rzenie międzynarodowej organizacji han
dlowej, która zajęłaby się opracowaniem 
i obniżeniem taryf celnych- 

Projektowana organizacja handlu mię
dzynarodowego dążyć będzie do obale
nia barier celnych w wypadkach, kiedy 
będą one stały na przeszkodzie rozwojo-

dzi, którzy dostali się do Francji po 
1939 r. i w czasach okupacji walczyli 
w ramach ruchu oporu.

Oddział przybył jako zwarta jednostka 
wojskowa z oficerami na czele, z bronią 
w ręku, w pełnym rynsztunku i z kom
pletnym wyekwipou aniem.

wojny emigracyjnego rządu w Londynie 
i na rozkaz innych przedstawicieli tego 
rządu.

Z dokumentów wynika, że gen. Michaj- 
łowicz współpracował ściśle jako kola- 
boracjonista z najeźdźcą niemieckim i 
włoskim, a zwłaszcza z gestapo i z ka
tami PaweFcza.

Równocześnie. prezydium zatwierdziło 
ustawę, której projekt wniósł minister 
skarbu Zujowic, o budżecie państwa oraz 
o systemie kredytowym i podatkowym. 
Minister Cardel wniósł poprawki do pra
wa wyborczego.

przyjaźni. Zadaniem światowego kongre
su młodzieży jest więc zbliżenie narodów 
w dziedzinie politycznej i kulturalnej.

Na pierwszym posiedzeniu odczytam 
również orędzie Edwarda Stettmiusa, 1

ODLOT DELEGACJI MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ DO LONDYNU

D nia 28 b. m . od leciała do L ondynu no 
ćw-ialtowy K ongres M łodzieżow y D elegacja 
Młodzieży P o lsk ie j, w  skład  k tó re j wesz! 
przedstaw ic ie le  w szystk ich  po lsk ich  o rg a n : ze 
,,,C3i m łodzieżow ych.

wi handlu międzynarodowego. Delegaci 
amerykańscy spodziewali się, Że w za
mian za udzielenie pożyczki Wielka Bry
tania zgodzi się na uprzywilejowanie to
warów amerykańskich- Delegacja brytyj
ska jednak opiera się temu stanowczo, 
żądając obniżenia stawek celnych. Pro
jekt umowy, który został przekazany do 
Londynu, przewiduje wykorzystanie czę
ści projektowanej pożyczki dla likwida
cji zablokowanych sum w funtach szter- 
lingaoh.

LONDYN, 29.10 (PAP). — Prasa angiel
ska przyjęła z pewną rezerwą deklarację 
prezydenta Truma-na. „Daily Teiegraph**
stwierdza, że prezydent Truman nie wy
razi! ściśle swego poglądu na współpracę 
gospodarczą.

Amerykanie — czytamy w „Daily Tele- 
graph"— nie wykazali wielkiej ochoty do 
współpracy w dziedzinie lotnictwa cywil
nego. Również w dziedzinie handlu mię
dzynarodowego i udziału narodów w ko
rzystania ze światowych zapasów surow
ca prezydent Truman nie skonkretyzo
wał w sposób jasny swego stanowiska.

Kie będzie odroczenia procesu  
v/ Norymberdze

BERLIN, 29.10 (PAP) — Prokurator 
Stanów Zjednoczonych Jackson przyjął 
dziennikarzy, którym oświadczył, że pro
ces przeciwko głównym przestępcom wo
jennym rozpocznie się w dniu 20 listo
pada. Prokurator Jackson zdementował 
wszelkie pogłoski o odroczeniu terminu.

Proces „tygrysa Malajów"
LONDYN. 29.10. (PAP). — Agencja 

Reutera donosi z Mamili że rozpoczął się 
lam proces generała Yamaszita, byłego 
japońskiego głównodowodzącego na _ Fi
lipinach, zwanego „tygrysem Malajów .

Gen. Yamaszita jest sądzony przez woj
skowy trybunał Stanów Zjednoczonych
Strajk robotników portowych trwa

LONDYN, 29.10 (PAP) — Strajk rokit
ników portowych trwa w dalszym cią
gu. Na zebraniu, odbytym w miastach 
północno-wschodniej Anglii uchwalono 
większością głosów wrócić do pracy.

Później jednak zmieniono uchwałę i 
postanowiono kontynuować strajk.

Powyżej norm
W powiecie obornickim szereg 

gmin oddało świadczenia rzeczowe 
powyżej norm przewidzianych do 
złożenia do dn. 1 listopada b. r. 
I tak: folvvark Maniewo oddał 80% 
całości świadczeń, gromada Żydo- 
wo 67%, gromada Pacbdlewo 54%;, 
gromada Górka 45%.. Osada Dą
brówka Leśna złożyła 100% świad
czeń.

W powiecie przoduje dotychczas 
ob. Andrzejak z gromady Łukowo, 
który pierwszy wywiązał się w 
100% ze swych świadczeń. W pcw. 
Ostrowskim oh. Matuszewski z gro
mady Prusin, który również zdał 

f  100% wymiaru. s

M ł o d z i e ż  6 3  krajów
na kongresie w Londynie 

Polityczne i kulturalne zbliżenie narodów zadaniem obrad

Pierwszy oddział Wojska Polskiego

przybył z Francji do kraju

Dowody zdrady Michajłowicza
opublikowano w Belgradzie

Przed wyborami w Jugosławii

Rozwiązanie tymczasowego parlamentu



Pochw ała polskich skrzydeł
Marszałek sir Sholto Douglas

o udziale lotnictwa polskiego w walkach na Zachodzie
Postawny, wysoki mężczyzna, lat około 

50-ciu, głęboko osadzone oczy patrzą by
stro i ruchliwie. Szaro - niebieski mundur 
RAF, elegancki swą skromnością. Na le
wej piersi tęcza wstążeczek orderowych— 
wśród nich ponsowa- „Polonia Restituta" 
II klasy, na prawej — jedyne odznacze
nie: polsika odznaka pilota. Ton spokojny, 
opanowany, poważną twarz rozjaśnia 
chwilami tylko lekki uśmiech — oto syl
wetka marszałka lotnictwa królewskiego 
sir Sholto Douglas’a.

Dowiadujemy się, że marszałek sir Shol 
to Douglas był początkowo dowódcą an
gielskiego lotnictwa myśliwskiego, jed
nym z tych niewielu ludzi, którym — we
dług słów Churchilla — ludzkość zawdzię 
cza tak wiele, później w latach 1942-1943 
dowódcą lotnictwa na Środkowym Wscho
dzie, następnie dowódcą brytyjskiego lot
nictwa nadbrzeżnego, wreszcie do tej 
chwili — dowódca RAF w okupowanych 
Niemczech. Z Polakami stykał się i współ 
pracował często. Zna ich dobrze. Pierw
sze pytania dotyczą więc osobistej oceny 
Marszałka walorów lotników polskich.
POLACY WSZĘDZIE SPISYWALI 

SIĘ WSPANIALE
W latach 40, 41, 42 powstały na terenie 

Wielkiej Brytanii polskie dywizjony my
śliwskie, wśród nioh jeden dywizjon my
śliwców nocnych. Zamiast oceny — Mar- 
___ mmammBmmmmmmmmmmKmuammmmm

Pan M. M.
o reformie rolnej

(początek na str., 1)
To słowo „panów" zamknięte w cudzy

słów odnosi się oczywiście do „Samopo
mocy Chłopskiej" i nieźle charakteryzuje 
środowisko, z którego się ów pan M. M. 
wywodzi. To też dziwić się nie należy, 
że pan ten zaciera rączki, mówiąc o 
zrzekaniu się przez nadzielonych ziemi i 
zwracaniu władzom ziemskim aktów na
dawczych. Autor dodaje, że „WIELE 
JESZCZE KRYTYCZNYCH UWAG” 
mógłby powiedzieć o parcelacji. Między 
innymi, parcelacja „MA UJEMNY 
WPŁYW NA OSADNICTWO ROLNE 
NA ZIEMIACH ZACHODNICH" Innymi 
słowy p. M. M. powiada tak: daliście 
chłopu ziemię na miejscu i dlatego chłop 
nie jedzie na zachód; dajcie lepiej ziemię 
bogaczom, » wówczas chłopi będą ZMU
SZENI pojechać na zachód. Zapomina 
tylko p. M, M. że są to metody przymusu 
godne obszarników, ale nie demokracji.

Twierdzenie, że reforma rolna utrud
niła „PRZENOSZENIE SIĘ DO ZAWO
DÓW POZAROLNICZYCH", jest oczy
wiście wobec przeludnienia wsi bezpod
stawne, ale wskazuje na szczególną czu
łość pana M. M. dla ludzi szukających 
niegdyś taniej wiejskiej siły roboczej 
dla swego przemysłu. Po tych wszystkich 
smutnych stwierdzeniach p. M. M. ża
łośnie kwil', że niestety reformy rolnej 
.ODWROCIC SIĘ NIE DA“ i chciałby 
tylko „SKIEROWAĆ REFORMĘ ROLNĄ 
NA WŁAŚCIWE DROGI". Nie odważył 
się mimo wszystko jeszcze otwarcie po
wiedzieć, co uważa za owe właściwe 
drogi. Natomiast starczyło mu odwagi, by 
napisać: „WŁAŚCIWY RUCH LUDOWY 
NIE MIAŁ WPŁYWU NA PRZEPRO
WADZENIE PARCELACJI ZIEMI 013- 
S Z ARNICZE J ’\

Jak przysłowiowe szydło z worka, 
tak wyłażą z mętnych frazesów p, M. M- 
jego prawdziwe intencje.

Widać jednak z tego artykułu, jak 
głęboko zapadła świadomość wielkiej 
przemiany, związanej z reformą rolną, w 
duszę chłopa i jakimi korzeniami wrosła 
ona w naszą rzeczywistość, jeśli reakcjo
niści, by przemycić swe poglądy na wieś, 
muszą ubierać je i osłaniać frazesami o 
„dobrych" stronach parcelacji, jeśli zmu
szeń i zosiali (krzywiąc s'ę, jak przy po
łykaniu żółci), do stwierdzenia, że co się 
stało „odwrócić s:ę nie da“ i że przyj
mując odpowiedzialność za skutki poli
tyczno społeczne, n:e megą wziąć odpo
wiedzialności za wyniki gospodarcze 
przeprowadzenia podziału ziemi fol
warcznej. Całe szczęście, że odpowie, 
działalność tę wzięli chłopi w swe włr.s 
no ręce.

Prosty chłop jest zdania że ci, którzy 
mu pomogli ziemię Obsza,-niczą podzielić, 
ci mogą ją  j zagospodarować.

szalek uśmiecha się — opowiem, że będąc 
dowódcą lotnictwa angielskiego na Środ
kowym Wschodzie, w krytycznej chwili 
podczas walk na pograniczu CyrenajkI i 
Tripolitanii prosiłem o przysłanie mi lot
ników polskich. Przysłano mi 15, dosłow
nie piętnastu Polaków z mjr. Skalskim, 
dzisiejszym pułkownikiem, na czele i oni 
rozstrzygnęli trudną wówczas sytuację. 
Będąc dowódcą lotnictwa nadbrzeżnego 
miałem również pod swoimi rozkazami 
dywizjon polski — toczyła się wtedy bi
twa o Atlantyk. Polacy wszędzie spisy
wali się wspaniale: zarówno w bitwie o 
Anglię jak i w walkach o Atlantyk, za
równo podczas inwazji aliantów na kon
tynent jak i podczas poprzedzających ją 
walk na Środkowym Wschodzie. Polskie 
dywizjony bombowe latały nad Kolonię. 
Dusseldorf i Hamburg, lotnicy polscy wal 
czyli na wszystkich frontach europej
skich — lotnictwo polskie było wszak, nie 
mówiąc o RAF-ie i lotnictwie amerykań
skim — najsilniejsze z pośród lotnictw 
sprzymierzonych na terenie Wielkiej Bry
tanii — wszędzie budząc uznanie swą po
stawą, swą walecznością i bohaterstwem. 
Lotnicy brytyjscy znaleźli w Polakach do
brych. dzielnych i koleżeńskich towarzy
szy broni.

Pytamy o straty, pytamy o sukcesy lot
ników polskich?

Cyfr strat nie posiadam w tej chwili 
pod ręką. Jeśli chodzi o sukcesy mogę po
wiedzieć, że polscy myśliwcy strącili po
nad 750 samolotów nieprzyjacielskich, że 
polskie bombowce dokonały 12 tysięcy lo
tów bojowych. Podporządkowane pod 
względem operacyjnym dowództwu RAF, 
zachowując obok tego samodzielność or
ganizacyjną, lotnictwo polskie było po
ważnym elementem sukcesu w walce 
przeciw Niemcom.

DYWIZJON 303
Pytamy wreszcie o sprawę powrotu. O 

sprzęt, o sytuację obecną o słynny polski 
dywizjon lotniczy 303.

To sprawa porozumienia obu rządów. 
Lotnicy polscy znajdują się w tej chwili 
w Anglii skoncentrowani w swych jed
nostkach.

Dalsze pytania dotyczą zagadnienia 
przyszłości lotnictwa wojskowego w 
związku z nowymi wynalazkami, dotyczą 
samolotów rakietowych, reaktywnych i

t. zw- „jett-ów”. Na kwestię poglądu hai 
przyszłość lotnictwa wobec nowych wy
nalazków — pytanie zatrąca lekko o poli- j 
tykę — otrzymujemy dość enigmatyczną 
odpowiedź. Coś w rodzaju: wydaje mi się, 
że lotnictwo pozostanie w swej roli. Na i 
dalsze pytanie marszałek odpowiada ob | 
szerniej, wyjaśniając, że w samolotach o 
napędzie rakietowym energię dostarcza 
proces chemiczny, natomiast t. zw. Jetty 
i samoloty o silnikach reaktywnych opie 
rają się na odpowiednio skonstruowanej 
turbinie.

RADAR I INWAZJA
Trudno nie, zapytać lotnika — marsza

łek sir Sholto Douglas jest jednym z naj
znakomitszych brytyjskich lotników my
śliwskich jeszcze z czasów pierwszej woj
ny światowej — o osobiste przeżycia wo
jenne, o momenty najbardziej ciekawe i 
emocjonujące. Sir Sholto Douglas wysu
wa na czoło swych przeżyć dwie chwile: 
pierwsze praktyczne zastosowanie pod
czas bitwy o Anglię wynalazku zwanego 
radar, który pozwala, bez użycia reflek
torów, na wykrycie samolotów nieprzyja
cielskich z dużej odległości i denerwują
cą chwilę podczas inwazji aliantów na 
kontynent, gdy, jako dowódca angielskie
go lotnictwa przybrzeżnego, toczył walkę 
z eskadrą pięćdziesięciu niemieckich łodzi 
podwodnych, które usiłowały z portów 
francuskich przedrzeć‘się przez Kanał La 
Manche na Morze Północne. Większość z 
nich została wtedy zniszczona, kończy sir 
Douglas.

Jeszcze kilka pochwał pod adresem lot
nictwa polskiego, jeszcze wspomnienie, że 
odznakę polskiego pilota dzisiejszy do
wódca brytyjskich sił lotniczych w Niem
czech otrzymał z rąk generała Sikorskie
go t — rozmowa jest skończona. Marsza
łek sir Sholto Douglas śpieszy na wizytę 
do Naczelnego Dowódcy Wojska Polskie
go Marszałka Rola - Żymierskiego, nam 
pozostaje, jako dominujące wrażenie roz
mowy, rzeczowa, żołnierska pochwała poi 
skich skrzydeł nad Anglią, bohaterskich 
jednako nad Kanałem jak w nalotach na 
Niemcy, pozostaje obraz otoczonego legen 
dą waleczności dywizjonu 303 i piętnastu 
polskich lotników, rozstrzygających zwy
cięsko sprawę sojuszniczą nad piaskami 
Afryki.

W -Szary.

Kronika polityczna
MARSZAŁEK SHOLTO DOUGLAS
U MARSZAŁKA ŻYMIERSKIEGO

D n a  29 październ ika  Marszalek^ Polski Mi
chał Rola - ż y m ie rsk i w obecności zastępcy  
N aczelnego D ow ódcy do S praw  Pol. - W ych. 
gen, dyw . Spyclialsk  ego, Szefa Sztabu G ene
ra lnego  W .P. gen. B roni K orczyca, Szefa 
G abinetu  Min. O br. N arodow ej gen. b ryg . 
M osecra oraz Szefa O ddziału S praw  Z agr. 
Sztabu G eneralnego  W.P, pp łk . Alofa, p rzy 
ją ł baw iącego w  W arszaw ie M arszałka B ry -  
ty jsk  cli S ł L otniczych s ir  Sholto D ouglasa 
wraz z tow arzyszącym  m u a tta c h e  lo tn  czym 
p rzy  A m baeadz.e W ielkiej B ry tan ii w W ar- 
"zaw e  pik . B urt-A ndrew s.

AMBASADOR w , BRYTANII 
U MIN. ZDROWIA

D nia 27'  październ ika  b. r . Ób. M in istrow i 
Z drow ia złożył w izytę A m basador W ielkiej 
B ry tan ii p. 'C avendish  B cnttnck .

W tra k c ie  rozm ow y w yłon iła  się  kw estia  
w ym iany lekarzy  i stu d en tó w  m edycyny  dla 
-rakty-ki fachow ej m iędzy A n g lą  a Po lską. 
Tednocześnic p . A m basador zapow iedzią! 
przyisłamie p a rtii leków  - alkalo idów  jak o  d ar 
A ngU  dla szp ita li polskich .

DZIENNIKARZE ZAGRANICZNI 
U MIN. MATUSZEWSKIEGO

M inister In fo rm ac ji i P ro p a g an d y  p rzy ją ł 
dz ienn ikarzy  zagran icznych  pp . C . A. L am 
b e r t z ,,D aily  H era ld". Londyn i E. W illiard  
z , C ris tian  S cience M onitor" B oston, k tó rzy  
in teresow ali s ę  o rg an izac ją  p ra sy  w  Polsce 
I działalnością  M in is ters tw a In fo rm ac ji * 
P ropagandy .

PODZIAŁ WOJEWÓDZTWA 
WARSZAWSKIEGO

O d pew nego czasu ro zp a try w an a  je s t  sp ra 
wa podziału  w ojew ództw a w arszaw skiego, a. 
m iom ow ice w ydzie len ia  m ias ta  W arszaw y i 
k ilk u  pow iatów  ja k o  od rębnego  w ojew ódz
tw a stołecznego podczas g d y  pozostałe  po
ty, a ty  tw orzy łyby  w ojew ództw o m azow iec- 
■k'e.

POBYT ANGIELSKICH 
SPÓŁDZIELCÓW W WARSZAWIE

W pierw szym  d n iu  p o b y tu  w  WarteaawSe 
delegaci spółdzielczości ang ie lsk ie j zw iedzili 
robo ty  j u rządzen ia, p row adzone przez  SPB, 
■a n as tęp n e  złożyli w izy tę  P rezyden tow i m ia 
sta T ołw ińsk iem u. W ieczorem  odbyło  się 
p rzy jęc ie  w  am b asadzie  ang ie lsk ie j,

W  d ru g im  dn iu  pobytu  goście ang ielscy  w  
godzinach ra n n y ch  złożyli w izy tę  p rezesow i 
Z arządu  G łów nego ..Społem " ob. Zerkoww 
skiem u. Z ko le i spółdzielcy  ang ielscy  w  to 
w arzystw ie  przedstaw ic ie li Z w iązku  R ew izy j
nego R. P. i „Społem " zw iedzili ru in y  s to li-  
cy, sp ec ja ln ie  in te re su ją c  s ię  s tra ta m i, ja k ie  
Doniosła sp ó łd ze lczo ść  polska. W ieczorem  
A nglicy uczestn iczy li w  zeb ran iu  to w arzy - 
-k  m , jak re  n a  ich  cześć w ydało  „Społem ".

Anglia rozpoczyna badania

nsil wykorzystaniem energii sten*,swej
LONDYN, 29.10. (PAP). — Na posiedze

niu parlamentu oświadczył premier At- 
tlee, że rząd brytyjski postanowił prze
znaczyć odpowiednie fundusze dla prze
prowadzenia badań nad praktycznym wy 
korzystaniem energii atomowej. W tym

celu zbudowano specjalne urządzenia w 
pobliżu Didcot.

WASZYNGTON, 29.10. VPAP). We wto
rek odbędzie się pierwsze posiedzenie 
senackiej komisji do spraw energii ato
mowej."

1 listopada wolny od pracy
Prezyditim_ Rady Ministrów wyjaśnia, 

że dniem świątecznym, wolnym od pracy 
jest tylko dzień 1 listopada (Wszystkich 
Świętych), natomiast dzień 2 listopada 
Jest dniem pracy.

„Moskwa —  serce ZSRR" 
w Oslo

OSLO, 29.10 (PAP). — W Oslo odbyło
się uroczyste otwarcie wystawy „Mos
kwa — serce ZSRR". Otwarcia dokonał 
burmistrz stolicy Norwegii, który m. in. 
oświadczył: „Oslo pozdrawia Moskwę, 
gdyż słowo Moskwa oznacza pokój".

Na ojczystym brzegu Bałtyku
powitanie „Daru Pomorza" i łodzi podwodnych

Podniosła uroczystość w porcie na Oksywiu
28 b. m. wobec wielkich tłumów mani

festujących na cześć przyjaźni polsko- 
szwedzkiej odbyła się uroczystość powita
nia pierwszych jednostek marynarki wo
jennej, które powróciły ze Szwecji. Uro
czystość odbyła się na Oksywiu. Wzięli 
w niej udział ministrowie: Matuszewski i 
Jędrychowski, zastępca naczelnego do
wódcy do spraw poi. - wych. gen. Spy
chalski, szef sztabu gen. Korczyc, przed
stawiciel MSZ mgr. Kowalski, komandor 
porucznik T. Walden.

Ze strony szwedzkiej obecny był spe
cjalnie przybyły charge d‘affaires Posel
stwa Szwedzkiego Eng, jdtache Posel
stwa Szwedzkiego Rappe oraz przedsta
wiciel handlu szwedzkiego Sondsrbaum-

Dłuższe przemówienie wygłosił mini
ster informacji i propagandy ob. Matu
szewski, który powiedział, m. in.:

— Witamy Was z prawdziwą radością 
i głębokim wzruszeniem, oficerowie i żoł- 
derze marynarki polskiej, zawijający 

''■nów po długiej tułaczce do ojczystych 
brzegów Bałtyku,

Minęło już sześć lat od chwili, kiedy o- 
puściliście Polskę, kiedy Wy, marynarze, 
na statkach swoich odpłynęliście od jej 
brzegów, aby w dalszym ciągu walczyć 
za" kraj u boku sprzymierzonych.

Okres ten był może najcięższym w dzie
jach narodu. Ze strony barbarzyńskiego 
najeźdźcy groziła nam bowiem całkowita 
zagłada, nawet w .czysto fizycznym tego 
słowa znaczeniu. Ó tym wiedzą najlepiej 
ci nasi rodacy, którzy przeżyli gehennę 
niemieckich obozów śmierci. Naród jed
nak nigdy nie zwątpił w zwycięstwo swej 
sprawy, w triumf sprawiedliwości i de
mokracji, nie ugiął się, nie przestał wal
czyć z okupantem w warunkach nawet 
najcięższych o wolność, o prawo do ży
cia. W tych najtrudniejszych chwilach 
krzepiła ducha oporu świadomość, że na 
wszystkich frontach tej wojny z niena
wistnym wrogiem, wojny, która miała za
decydować o wolności wszystkich naro
dów Europy o przyszłości naszej cywili 
zacji — walczą Polacy. To polscy bohate
rowie Narwiku, Lenino, Monte Cassino 
i Tobruku, współuczestnicy bojów o Ko

łobrzeg i Berlin, polscy lotnicy i maryna
rze zaświadczyli czynem swoim i przela
ną krwią, jak niegdyś sławni nasi przod
kowie pod dowództwem Dąbrowskiego, 
Kościuszki, Bema — że Polska żyje i ma 
prawo do> wolności, do niepodległego 
Państw a..

Następnie wygłosił przemówienie char
ge d’affaires Poselstwa Szwedzkiego 
Beynolf Eng, który powiedział, m. in.:

— Od czasu mojej pierwszej bytności 
w Warszawie w  charakterze przedstawi
ciela rządu szwedzkiego, władze polskie 
czyniły starania w sprawie powrotu tych 
jednostek. Odnośne życzenie rządu pol
skiego przekazałem niezwłocznie swemu 
rządowi, informując jednocześnie o 
wszystkim, co tu widziałem, a więc o 
straszliwym zniszczeniu, o pracy nad od
budową oraz ó szybko postępującej nor
malizacji życia w kraju. Jestem szczęśli
wy ,że przedsięwzięte w tej sprawie kro
ki uwieńczone zostały skutkiem takim, że 
okręty te dzisiaj mogły powrócić do por
tów macierzystych.



G Ł O S  L  u  r» u
<ft m K K PI H m m K tStsem  -AWaMHUllt

Dorobek i perspektywyD ą k o w z s z a c y
S.ii> nad hitlerowskimi przestępcami 

wojennymi, który się. obecnie odbywaj 
jest jednocześnie sądem nad wieioula pt.-j 
lit.yka-.ni okresu przedwojennego, z któ
rych ducha imczęia się polityka mona 
chijska, polityka ustępowania złu. Blisko 
100 mandatów, utrąconych przez partię 
radykałów we Francji, to wyrok ludu 
francuskiego na Dalatliera i innych przy
wódców partii radykałów za politykę 
nieinterwencji podczas wojny hiszpań
skiej za Czechosłowację i Austrię, za u- 
możliwienie Hitlerowi osiągnięcia tej po 
tęgi militarnej, za pomocą której zagar
nął był całą prawie Europę.

Apetyt Hitlera i jego siła rosły w mia
rę uzyskiwanych ustępstw. Feldmarsza
łek Keite! oświadczył na przesłuchaniu: 
niedyby Hitler nie zdecydował się na za
jęcie Czechosłowacji, gdyby napotkał na 
Zdecydowany opór mocarstw zachodnich.

Akcja Hitlera w Hiszpanii była pierw
szym aktem wojny, której finał rozegrał 
się pod Berlinem. Pod Madrytem i Te~ 
rueie-m ważył się los Warszawy, Paryża. 
Belgradu.

Ta świadomość pchnęła antyfaszystów 
różnych krajów do wstępowania w szere
gi Brygad Międzynarodowych walczących 
w Hiszpanii. >,Za waszą wolność i na 
szą” wypisały na swoich sztandarach od
działy polskie- Za wolność swego kraju 
S Hiszpanii ginęli Polacy i Amerykanie, 
Węgrzy i Norwedzy, antyfaszyści niemiec
cy i włoscy- Wielki napływ ochotników 
z całego świata był wyrazem nie tylko 
szlachetnego porywu ludzi w obronie 
słusznej sprawy, by! wyrazem daleko- 
wzroczności politycznej.

Tej da!ekowzroczn ości nie przejawił} 
rządy państw, których synowie ginęli i 
walczyli, wierząc w zwycięstwo sprawie
dliwości.

Rządy tych państw, cynicznie twierdzi 
ły, że udział Brygad Międzynarodowych 
w walkach w Hiszpanii to łamanie zasa
dy nieinterwencji — twierdziły dalej, że 
nie można żądać od rządów Niemiec i 
Włoch by nie pomagały gen. France, 
gdyż byłoby to złamaniem tej zasady 
W odpowiedzi na te argumenty republi
kański rząd hiszpański, zarządzi! demo
bilizację Brygad Międzynarodowych. Ze 
spokojnym cynizmem przyglądały się 
rządy mocarstw zachodnich samotnej 
walce ludu hiszpańskiego przeciw inter
wencji włosko-niemieckiej. Lojalnym wo 
bec fikcji „prawa” międzynarodowego po
został tylko republikański rząd hiszpań
ski Niemcy i Włochy nadal przesyłały 
doborowy sprzęt wojenny generałowi 
Franco.

Walki toczące się w Hiszpanii znalazły 
pełne zrozumienie w masach pracujących 
Falski. Najlepsi synowie ludu polskiego 
na pierwszą wieść o tragicznych zmaga
niach ludu hiszpańskiego, poczęli prze 
dzięrać się nielegalnie do Hiszpanii. Nie
legalnie — bo sanacyjne rządy sprzyjały 
gen. Franco bo z Polski jedynie dla fa
szystów hiszpańskich wolno było wysy 
lać pomoc. Na szczytach Sierra-Nevady 
polscy bojownicy wolności nierzadko gi 
nęli od pocisków, które nosiły złowróżbne 
dla nich wtedy inicjały PZA / Państwo 
we Zakłady Amunicyjne. Polscy lotnicy 
wysłani przez sanację dokonywali lotów 
nad Madrytem, pisywali do domów dow 
cipne, wesołe listy — o swoim „bohater
stwie", o tym jak zasypują pociskami 
bezbronną ludność Madrytu, starców, ko
biety dzieci. Ich korespondencje dru
kowała prasa sanacyjna, ich udziałem w 
dławieniu wolnego ducha Hiszpanii popi 
sywał się rząd. Tak wyglądała w prak 
tyce polityka nieinterwencji-

Honor Polski uratowały bataliony im 
Jarosława Dąbrowskiego, Adama Mickie 
wieża, Palafoxa, baterie im. Waleriana 
Wróblewskiego, i Bartosza Głowackiego 
W skład tych oddziałów wchodzili ci, któ
rzy poprzez granice, zamknięte tylko dla 
obrońców demokracji, przekradali się. ku 
płonącej ogniem walk Hiszpanii, ci któ
rzy wraz z republikańską armią hiszpań
ską przeszli szlak bojowy od Malagi aż 
po północne grani cc Katalonii.

W ma ju 1P37 r- wołał organ polskich 
ochotników hiszpańskich „Dąbrow
szczak": „Los Hiszpanii decydować bę- 

; o losie naszego narodu. Naród pol- 
ti *: i stanowczo oświadczyć: dosyć już

: yki srijuszu rządu sanacyjnego z ty
mi, którzy dzisiaj zagrabić chcą  ̂Hisz
panię, a jutro naszą wolność p mepod- 
Jerjlość. Niechaj naród polski jednolitą 
swa- walką rozerwie na strzępy sojusz 
sanach z Hitlerem i Mussolinim, niechaj
zmusi rząd do zaprzestania wysyłki dla
Franco granatów i amunicji”.

Historia całkowicie potwierdziła traf
ność przewidywań polskich bojowników.

Związku Samopomocy Chłopskiej
(J) Odbyte przed tygodniem ple

narne obrady Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
były niewątpliwie poważnym wyda
rzeniem w naszym życiu politycz
nym.

Utworzony na Lubelskim Kongre
sie Chłopskim Związek Samopomo
cy Chłopskiej potrafił w stosunko
wo krótkim czasie wyrosnąć w po
tężną organizację, skupiającą dziś 
przeszło pół miliona członków.

Związek Samopomocy /wyrósł na 
gruncie chłopskiej reformy rolnej i 
naszego nowego demokratycznego 
ładu. Jako cel postawił sobie do
prowadzenie dó końca reformy rol
nej oraz zgrupowanie w jednoli
tym Związku wszystkich pracują
cych chłopów, a w szczególności 
bezrolnych, małorolnych i średnio
rolnych. Związek Samopomocy 
Chłopskiej jest dla chłopów tym, 
czym są Związki Zawodowe i spół
dzielnie dla klasy robotniczej.

Dekretem rządu resztówki, pozo
stałe z reformy rolnej, zostały prze
kazane spółdzielniom Samopomocy. 
Rozporządzenie Ministerstwa Rol
nictwa sprzeczne z brzmieniem de
kretu rządowego wyłączyło z prze
kazania spółdzielniom Samopomo
cy znaczną część resztówek. Na 
wniosek posła Samopomocy Komi
sja Rolna Krajowej Rady Narodo
wej przyjęła jednogłośnie uchwa
łę, domagającą się uchylenia tego 
niesłusznego rozporządzenia.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
liczy już obecnie 1300 spółdzielni, 
na ogólną ilość 3.500 gmin w całym 
kraju. Ta coraz gęstsza sieć spół

dzielni umożliwiła Związkowi ode
granie decydującej roli w szeregu 
ważnych akcji, jak akcja rozpro
wadzania nawozów sztucznych, ak
cja specjalna oraz akcja siewna. 
Do Związku Samopomocy Chłop
skiej przyłączony zbstał Związek 
Plantatorów Tytoniu oraz Związek 
Plantatorów Buraka Cukrowego. 
Rosnąca waga gospodarcza Związ
ku Samopomocy skłoniła Zarząd 
Główny dó utworzenia Zrzeszenia 
Przemysłowo - Rolnego Samopo
mocy Chłopskiej.

Plenum Zarządu Głównego wy
sunęło także konieczność planu go
spodarczego dla wsi, w ścisłej łą
czności z ogólno - państwowym 
planem gospodarczym. W związku 
z tym przyjęta została uchwała 
proponująca powołanie przy Komi
tecie Ekonomicznym Rady Mini
strów — Rady Gospodarczej złożo
nej z przedstawicieli Samopomocy 
Chłopskiej, Związków Zawodo
wych, „Społem" i partii politycz
nych. Bogata jest również działal
ność kulturalna i oświatowa Związ
ku. Wraz ze spółdzielniami rośnie 
dzięki jego staraniom sieć szkół rol
niczych, tworzone są zespoły przy
sposobienia rolniczego, ufundowa
ne zostały stypendia dla wyższych 
studiów młodzieży chłopskiej. Na 
szczególne uznanie zasługuje prze
prowadzona przez Związek akcja 
dziecińców wiejskich, z których 
skorzystało 43 tysiące chłopskich 
dzieci.

Ożywiona i wszechstronna dzia
łalność Związku Samopomocy wpły
nęła na jego ciągły wzrost. Chło-

GŁOSY PR A SY
ZATRUTA BROŃ BANKIERÓW
Wczorajszy „Kurier Codzienny** 

zamieścił ciekawą korespondencję z 
Paryża. Cytujemy ją w całości.

Pewne dzienniki paryskie, a wśród 
nich „L’Epoqne”, organ trustów, jak 
twierdzi , Humanite” zamieszczają czę
sto alarmistyczne wiadomości na te
mat Polski. Ostatnio lansowały one 
pogłoskę, że Z. S. R. R. przyślą! więk
szą liczne wojska do Polski, że „nad 
Warszawą, Krakowem i 15 innymi mia
stami powiewa czerwony sztandar”, 
że Polska została wcielona de facto 
do ZSRR.

Wszystkie te plotki, jak stwierdza 
■ Humanite” mają jako podłoże ma
chinacje wielkich przemysłowców i 
bankierów, którzy ,-kontrolowali życie 
ekonomiczne Polski przed wojna”.

>,L’Epoque” wystąpiła w obronie „po
zycji moralnych i intelektualnych 
Francji w Europie środkowej”. . Jfu- 
manite” stwierdza, że te pozycje „mia
ły całkiem określone nazwy: był to 
Bank Francusko - Polski (reprezento
wane w nim były Banque de 1’Union 
Parisienne, Schneider, de Neuflise. 
Bank Paryski): Francusko - Polskie

Tow. Kolejowe (którego jednym z ad
ministratorów byt obecny min. odbu
dowy Dautry), kopalnie węgla w Dą
browie, kopalnie węgla ? fabryki w 
Sosnowcu, .dłuta Bankowa”, kopalnie 
i huty cynku na Śląsku, w których re
prezentowany był niemiecki trust 
„Metallgeselschaft” oraz jako główny 
przedstawiciel francuski baron de Neu- 
flise, a z Polaków hr. Komorowski i 
hr. Potocki. Były jeszcze towarzyst
wa naftowe- elektryczne i t. p.” 

Znamienny jest przykład — pisze 
■♦Humanite” Huty Bankowej: w roku 
1942 szefowie tego towarzystwa sprze
dali przedsiębiorstwa niermecldenu! 
wszystkie swoje posiadłości i prawa 
w Polsce. Pieniądze z tej tranzakefi 
umieścili oni W pewnym towarzystwie 
francuskim produkcji- żelaza w rejo
nie Paryża. Oto są „małe drobne o- 
szczedności”, których się broni prze
ciwko demokratycznej Polsce, dążącej 
do znacjonalizowania swych kluczo
wych gałęzi przemysłu”.
Kampania —- twierdzi „Humanite” —, 
przeciw Polsce sprzeczna jest z inte
resami narodu francuskiego- który po
winien i może mieć jak najlepsze sto
sunki z Europą środkową i wschod
nią.

kę. można ich było złamać fizycznie — ni
gdy moralnie.

Było ich 4.500 w Hiszpanii. Dziś na 
zjazd Dąbrowszczaków, który odbędzie 
się niezadługo, stawi się 500. Ci, których 
oszczędziła faszystowska kula pod M ad ry
tem i nad Ebro, zginęli w obozach, Zgi 
nęli w- partyzantce lub w niemieckich 
kazamatach.

Udział polskibh oddziałów- w w-ejnif 
hiszpańskiej, ta jedna r. najchlubniejsss-eb 
kart naszej historii. Karta równie chlu
bna, jak ta. którą zapisał Kościuszko y: 
Ameryce, Jarosław Dąbrowski i W cięc i- 
Wróblewski we Francji h- okresie Ko: 
ny Paryskiej.

I Byohowsk

pi garną się do organizacji, bro-’ 
niącej ich interesów. Od 1 sierp
nia liczba członków wzrosła o 47 
tysięcy, osiągając obecnie 531 ty
sięcy członków.

Głos chłopstwa zjednoczonego w 
Związku Samopomocy jest obec
nie szczególnie ważki wobec nowej 
sytuacji jaka zaistniała w ruchu 
ludowym po rozłamie i utworzeniu 
Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Zarząd Główny Związku Samo
pomocy Chłopskiej stwierdza w 
swej rezolucji politycznej, że

„zarówno reforma rolna przy 
przeprowadzeniu której przyszli 
chłopom z wydatną pomocą robot
nicy, jak i samo powołanie do ży
cia Związku Samopomocy Chłop
skiej jest wynikiem współpracy 
Stronnictwa Ludowego ze stronni
ctwami robotniczymi. Ten sojusz 
robotniczo - chłopski uznajemy i 
uznawać będziemy za podstawę na
szej działalności i za najpewniej
szą rękojmię odbudowy wsi i ca
łego państwa. To też wszelka dzia
łalność polityczna, która godziłaby 
w interesy chłopskie i sojusz chłop- 
sko-robotniczy musi się spotkać ze 
zdecydowanym odporem ze strony 
wszystkich chłopów zorganizowa
nych w Związku Samopomocy 
Chłopskiej**.

Wyrażając dalej swe uznanie 
dla działalności Stronnictwa Ludo
wego i uważając, że jego deklara
cja ideowo - polityczna powinna 
stać się platformą zjednoczenia ca
łego ruchu ludowego dla walki z re
akcją, rezolucja stwierdza dalej, że

„Związek Samopomocy Chłop
skiej, który powstał jako szeroka 
demokratyczna organizacja chłop
ska, realizująca najgłębsze dążenia 
mas chłopskich i stojącą na straży 
zdobyczy chłopskich w niepodle
głej Polsce przeciwstawi się zgod
nie próbom wniesienia rozdźwię- 
ku do Samopomocy przez czynniki 
chcące zepchnąć ruch chłopski z 
drogi sojuszu robotniczo - chłop
skiego i dążące do zmiany oblicza 
Związku Samopomocy Chłopskiej w 
interesach obcych chłopom’*.

Słowa te nie pozostawiają żad
nej wątpliwości. Pracujące chłop
stwo zjednoczone i reprezentowane 
przez Związek Samopomocy będzie 
dalej kroczyło po dobrze wypróbo
wanej drodze sojuszu z klasą ro
botniczą. Doświadczenie walk z sa
nacją, doświadczenie lat wojny i 
okupacji, doświadczeńie reformy 
rolnej pokazało chłopu, że najpe
wniejszym jego sojusznikiem jest 
robotnik. Zawsze wtedy, gdy reak
cji udawało się wbić klin między 
klasę robotniczą, a chłopstwo brała 
ona górę nad narodem.' Jedność 
robotniczo - chłopska w walce z 
reakcją i hitlerowską okupacją da
ła chłopu ziemię i stała się pod
stawą odrodzenia Polski demokra
tycznej i ludowej.

Jedność tę musimy strzec jak 
źrenicę oka. Na ' próby wskrzesza
nia tendencji politycznych wrogich 
iednośći demokracji polskiej .ple
num Zarządu Głównego Związku 
Samopomocy Chłopskiej dało pró
bą i twardą odpowiedź.

Tym samym Samopomoc potwier
dziła swą wolę prowadzenia mas 
•hłopskich do dalszych osiągnięć 
a polu gospodarczej i kulturalnej 

‘■Iowy wsi.

Kim byli dąbrowszczacy? Robotnicy, 
chłopi, inteligenci pracujący, komuniści, 
bezpartyjni, socjaliści, katolicy.

Wielu zginęło. Zginął Kochanek, meta
lowiec, dowódca batalionu, zginął Jaszuń- 
ski, miody uczony polski, zginął Tkaczow, 
ehiop z Białorusi. Ci, którzy zostali nic 
mieli prawa powrotu do kraju bo rząd 
sanacyjny za udział yy wojnie hiszpań
skiej po stronie republikanów pozbawiał 
obywatelstwa. Przeszli piekło obozów, 
które rząd francuski przygotował dla <>-’ 
brońców demokracji, przeszli piekło obo
zów niemieckich. Zahartowali się na 
stal- I na zawsze pozostali wierni ideom, 
o które krew przelewali w Hiszpanii. U- 
ciekali z obozów, organizowali partyzant-



Terror, zabójstwa, łapanki
nadal trwają w Grecji 

Policja razem z faszystami strzela do robotników
MOSKWA. 29.10 (PAP) -  Agencja 

Tass donosi z Aten, że w  Krausie 15 
uzbrojonych członków faszystowskiej or
ganizacji monarchistycznej zaatakowało 
robotników, którzy wracali z pracy na 
lotnisku.

Po krótkiej walce robotnicy rozbroili 
faszystów i wydali ich wraz z uzbroje
niem w ręce policji. Policja jednakże 
zwróciła broń członkom bandy i razem 
z nimi zaczęła strzelać do * 1 robotników. 
Jeden z robotników został zabity, a kil

Szwajcaria — Polska
po nawiązaniu stosunków dyplomatycznych

BERNO 29.10 (PAP) — Z okazji wrę
czenia listów uwierzytelniającyoh\ przez 
nowomianowanego posła Rzeczypospoli
tej Polskiej przy rządzi? szwajcarskim, 
'Jerzego Putramenta, prezydent szwaj
carskiej rady związkowej von Steiger w y
raził głębokie zadowolenie z powodu 
przybycia nowego posła Rzeczypospolitej 
Polskiej. Szwajcaria była zawsze, pełna 
podziwu dla poświęcenia żołnierza pol

skiego oraz dla potęgi ducha polskich 
artystów i wieszczów. Szwajcaria jest 
dumna i szczęśliwa, że mogła podczas 
minionej wojny pomóc tym Polakom, któ
rzy szukali schronienia w republice szwaj
carskiej.

Prezydent von Steiger podkreślił ser
deczne uczucia, jakie Szwajcaria żywi 
dla Polski.

Firmy niemieckie w Szwajcarii
pracują nadal pod zmienionymi nazwami

WASZYNGTON, 29.10 (PAP) — Mini
sterstwo skarbu USA ogłosiło spis 214 
firm niemieckich, działających w Szwaj
carii pod zmienionymi nazwami. Tą „czar 
na lista” nie jest jeszcze kompletna i bę
dzie uzupełniona.

Spółka akcyjna „Agfa Photo” w Zury
chu jest ekspozyturą niemieckiego kon
cernu chemicznego I. G- Farbenindustrie. 
Oddział I. G. Farbenindustrie w Bazylei 
hosi nazwę: Międzynarodowa Spółka Prze 
mysłu Materiałów Wybuchowych. Firma

ta rozporządza kapitałem 12 bulionów 
dolarów. Berlińska firma Schering A. G. 
posiada oddziały w Bazylei i Lozannie, 
które rozporządzają kapitałem 48 milio
nów dolarów. Firmy te finansują badania 
naukowe i wynalazki, które niewątpliwie 
pośrednio czy też bezpośrednio mogą słu
żyć przemysłowi wojennemu. , 

Komunikat ministerstwa skarbu stwier
dza poza tym, że kapitał niemiecki jóst 
ukryty w wielu bankach i przedsiębior
stwach szwajcarskich. ' ,

N a d a l w a lili n a  Jaw ie
LONDYN, 29.10 (PAP) — Agencja Reu

tera donosi z Batawii, że prezydent repu- 
bldp indonezyjskiej dr. Soekamo wraz z 
gen. - majorem brytyjskim D- C. Hawt- 
homem, dowódcą wojsk sojuszniczych na 
Jawie odlecieli samolotem do Surabaji. 
gdzie miały miejsce zajścia .pomiędzy

wojskami brytyjskimi i hinduskimi a po
wstańcami jawajskimi.

Powstańcy odmówili wykonania rozka
zów brytyjskich wydania broni, otworzyli 
ogień do wojsk brytyjskich i hinduskich
i zaatakowali ich przy pomocy czołgów, 
zabranych Japończykom.

Profesfy przeciw ułaskawieniu
kolaboracjouisły gen. Dentza.

PARYŻ, 29.10 (PAP) — Znany kola- 
boracjonista francuski, i były przedsta
wiciel rządu Vicihy w Syrii, generał 
Dentz, został wyrokiem sądu francuskiego 
skazany na śmierć. Ostatnio został on 
ułaskawiony z zamianą wyroku śmierci 
na dożywotnie ciężkie roboty.

Prasa francuska ostro protestuje prze
ciwko ułaskawieniu gen. Dentza. Dzien
nik socjalistyczny ,rPopułaire” pisze, że 
Paryż ze zdumieniem dowiedział, się o

ułaskawieniu gen. Dentza, winnego wysła
nia na śmierć setek żołnierzy francuskich 
i sojuszniczych.

Opinia publiczna z goryczą przyjęła do 
wiadomości ten nowy dowód słabości 
w chwili; gijy naród francuski w sposób 
najbardziej zdecydowany wypowiedział 
swoje dążenia do wyprowadzenia nowej 
sprawiedliwości. „Franctireur” również 
ostro protestuje przeciwko ułaskawieniu 
gen. Dentza.

ku z nich aresztowano i brutalnie pobito.
Na jednym z przedmieść Pireusu policja 

urządziła łapankę pod pretekstem poszu
kiwania sprawców incydentu, który miał 
miejsce pomiędzy policją i członkami 
faszystowskiej organizacji monarcbi- 
stycznej.

W ciągu 3-godz innej akcji policja do
konała wielu aresztowań i pobiła szereg 
osób wśród większości spokojnych prze
chodniów'. W Salonikach członkowie ban
dy „Obito” pobili ciężko prezesa . sądu 
i starali się przy pomocy bicia i gróźb 
uzyskać zwolnienie aresztowanego człon
ka bandy. W Larissie członkowie mo- 
narchistycznej organizacji faszystowskiej 
urządzili napad na redakcję dziennika 
„Alitia EAM”.

Stryczek i więzienie
dla zdrajców

RZYM, 29.10 (PAP) — Ostatnio sądy 
w północnych Włoszech wydały szereg 
wyroków w sprawach przestępców' faszy
stowskich. Sąd przysięgłych w Padwie 
skazał na śmierć 5 uczestników nielegal
nej organizacji faszystowskiej, znanyćh 
z okrucieństw popełnianych na partyzan
tach. Innych dwóch członków tej orga
nizacji skazano na dożywotnie ciężkie 
roboty, a pozostałych kilkunastu otrzy
mało wyroki od 6 — 30 lat więzienia.

W Parmie został wydany wyrok 
śmierci na 8 uczestników bandy faszy
stowskiej, oskarżonych o organizowanie 
morderstw patriotów włoskich. 4 inni 
członkowie tej bandy zostali skazani na 
karę więzienia od .12 — 30 lat. W Tu
rynie na mocy wyroku nadzwyczajnego 
sądu przysięgłych rozstrzelano 5 faszy
stów za popełnianie morderstw na pa
triotach włoskich. W Parmie sąd skaza! 
na śmierć faszystkę, Marię Capełli, któ
ra wydała władzom faszystowskim 64 
patriotów.

Śląsk godnie uczci
Rocznicę Rewolucji Październikowe!

Śląski oddział Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej przygotowywuje 
bogaty program uroczystości związa
nych z obchodem rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

6 listopada odbędzie się w salach Do
mu Kultury dla młodzieży w Katowi
cach uroczyste otwarcie wystawy „Ural 
— kuźnica zwycięstwa” poświęconej bo
haterskiej pracy klasy robotniczej-1 Z. S. 
R. R.

Wystawa obejmuje barwne plakaty, 
fotografie, wykresy statystyczne i inne 
eksponaty, ilustrujące wzmożoną pro
dukcję gigantów przemysłowych Uralu

w dniach wojny. Specjalny dział wysta
wy ilustrować będzie ewakuację prze
mysłu radzieckiego z zagrożonych tere
nów zachodnich na Ural, bohaterską 
pracę robotników, inżynierów i techni
ków w trudnych warunkach pierwszej 
zimy wojennej.

Nakładem Towarzystwa wydany zo
stał pięknie ilustrowany katalog wysta
wy.

6 j^stopada wieczorem odbędzie s’ę li
ro czysta akademia, a 7-go premiera 
sztuki Komie jczuka ,,Podróż mister
Perkinsa do kraju bolszewików”, wysta
wionej przez zespół Teatru Śląskiego.

582 rok akademicki
rozpoczął Uniwersytet Jagielloński

Najstarsza z wszechnic Polski, Uni
wersytet Jagielloński, obchodziła uroczy
stą inaugurację 582 roku akademickiego 
1945/46. Uroczystość rozpoczęła Się na
bożeństwem w kościele akademickim Św. 
Anny z udziałem senatu U. J. w trady
cyjnych - togach oraz licznej rzeszy aka
demickiej młodzieży. Po nabożeństwie ze
brali się w auli uniwersyteckiej przedsta
wiciele władz, młodzież studiująca dla 
wysłuchania sprawozdania rektora Lehr- 
Spławrńsk.ego z działalności wszechnicy 
w ubiegłym roku akademickim.

Pierwszy w odrodzonej Polsce role 
akademicki na Wszechnicy Jagiellońskiej, 
choć znacznie skrócony, upłynął pod zna
kiem wytężonej pracy. Należało podwoić 
i odbudować życie naukowe systematycz
nie przez 5 lat z górą niszczone i tępio
ne przez nąjeźdźcę. Uniwersytet posiada 
obecnie 6 wydziałów: prawny, teologicz
ny, lekarski, rolny, piąty zaś filozoficz
ny rozdzielono ostatnio na humanistyczny

oraz ma terna tyczno-przyroM czy. Liczba 
zapisanych studentów dochodzi <k» 6-000, 
osiągając cyfrę z przed wojny. r i

Po sprawozdania rektora, dzieJFaffl łtry- 
działu humanistycznego prof. Jan Dąbrow
ski wygłosił odczyt inauguracyjny pod 
tytułem „Udział chłopa w przeszłości 
polskiej”.

*
Akademicka Komisja porozumiew aw- 

cza organizacji młodzieżowych urządziła 
w Łodzi z ofcazjl rozpoczęcia roku aka
demickiego uroczystą akademię z udzia
łem rektorów wyższych uczelni, przed 
stawicieli związków zawodowych i par- 
tyj politycznych i licznych rzesz mło
dzieży.

V/ przemówieniach podkreślono rolę 
Łodz', jako miasta, które połączy cha
rakter miasta robotniczego z charakte
rem miasta uniwersyteckiego, którego 
młodzież będzie awangardą polskiej de
mokracji.

NIEUBŁAGANE KONSEKWENCJE
W wyniku poniesionej klęski militar-1 

nej. Japonia ma ulec głębokim przeobra
żeniom polityczno-społecznym, likwidu-1 
jąc ostatecznie feudalne przeżytki tego 
pozornie tylko, jak dotychczas, „konsty- 
tucyjno-parląmsntarnego” kraju. Wśród 
projektowanych reform ustrojowych. — 
czymś zgoła sensacyjnym jest przyznanie 
praw wyborczych kobietom, które — po
minąwszy t. zw. warstwy wyższe — nie- 
tylko praw politycznych, ale nawet ludz
kich, były dotychczas pozbawione.

I oto kobiety japońskie, tkwiące od stu
leci w ciemnocie, poniżeniu i niewolnic
twie, sprzedawane w wieku dziecięcym 
do fabryk i... domów rozpusty, stać się 
mają wreszcie pełnoprawnymi obywatel
kami kraju, a wyzwolenie swoje spod 
nieludzkiego ucisku,zawdzięczać będą te
mu, że imperializm 1 kapitalizm japoński 
przegrały z kretesem na polach morskich 
i lądowych bitew-

Kobiety japońskie nie są jedynymi ko
bietami, które korzystać będą z dobro
dziejstw..- ofiar wojennych. W r. 1918 — 
po pierwszej wojnie światowej — prawa 
wyborcze uzyskały kobiety, angielskie (z

pewnymi zresztą ograniczeniami). W od
bytych niedawno wyborach samorządo
wych we Włoszech po raz pierwszy wzię
ły udział kobiety włoskie, a 21 -b. m. gło
sowały wreszcie Francuski.

Prawa wyborcze dla tych. czy innych 
kategorii obywateli nie stanowią oczywi
ście jedynego wyrazu przemian politycz
no-społecznych, jakim podlegają kraje, 
dotknięte wojną i zmuszone poddać się 
jej nieuchronnym konsekwencjom. Wojny 
nie kończą się z chwilą zawieszenia bro
ni, kapitulacji i podpisania umów pokojo
wych." Wpływy przegranych czy wygra
nych wojen sięgają bez porównania głę
biej i szerzej, powodując zasadnicze zmia
ny w strukturze wewnętrznej państw i 
narodów, określając nowy kierunek linii 
rozwojowych, przyśpieszając tempo pro
cesów społeczno-gospodarczych — i to 
często w sposób przedtym nieprzeczuwa- 
ny i nieznany-

Nie cofając się zbyt daleko w gąszcz 
doświadczeń historycznych, wspomnimy 
tylko, że w następstwie pierwszej wojny 
światowej runął w Rosji carat i ciałem 

i się stała wielka Rewolucja Październiko

wa. Upadły'odwieczne monarchie Habs
burgów i Hohenzollernów. Wyzwolone 
zostały spod obcego jarzma liczne kraje i 
prowincje, powstały nowe państwa nieza
wisłe na gruzach przemocy i zaborów.

Niemniejsza jest doniosłość przemian, 
towarzyszących wojnie dopiero co przez 
nas przeżytej i zakończonej. O ich zasięgu 
i znaczeniu nie możemy dziś jeszcze wie
dzieć wszystkiego. Ale już teraz zdaje
my sobie sprawę, że zwycięska rozprawa 
z faszyzmem nie zakończyła s:.ę kapitu
lacją berlińską, że w przeoranej pługiem 
ddświadczeń wojennych świadomości 
świata rosną i dojrzewają idee nowego 
ładu powszechnego, doskonalszej organi
zacji stosunków państwowych i międzyna
rodowych, że zbogaOona okrutną wiedzą 
myśl człowieka niezmordowanie poszuku
je dróg i zasad, którymi życie zbiorowa 
lepiej, niż dotychczas, rozumniej, niż 
przedtym, kierować by się mogło.

Ale jeśli próbujemy tu odsłonić nieco 
to drugie, inne oblicze wojny, oblicze — 
jakże to brzmi paradoksalnie! — twórcze, 
konstruktywne, przeobrażające i przy
szłościowe, to nie poto bynajmniej, by 
pisać, wbrew najgłębszemu przekonaniu, 
apologię wojen i ich potrzebę propago
wać.

Ukazując wojnę i jej oddziaływania w
odmiennym od powszechnie uznanych pe

wników aspekcie, pragnąłbym podkreślić 
głęboką sprzeczność pomiędzy świado
mym zamiarem twórców i sprawców za
targów wojennych, a faktycznym i real- 
nym tych zatargów skutkiem. Wojny 
współczesne, rozpętywane w imię ochro- 
ny i utrwalenia interesów klik-wielkoka
pitalistycznych, w imię zachowania lub 
rozszerzenia korzyści i przywilejów mo
carstwowych imperializmów, stają się w 
ostatecznym rachunku potężnym instru
mentem, podważającym właśnie grunt 
pod nogami zaborczego i zachłannego ka
pitalizmu, stają się w rękach ludów nie
świadomym, często orężem, wypierają
cym-obrońców starego-ustroju z ich naj
mocniejszych pozycji.

Organizatorzy rzezi światowych, chcąc 
nie chcąc, biją w samych siebie, choć wla 
ściwym ich celem było całkiem coś in
nego. Zamiast powstrzymywać ludzkość 
na drogach koniecznego rozwoju, popy
chają ją mimowoli wprzód siłą gwałtow
nych i krwawych wstrząsów, przyśpiesza
jąc tempo pochodu, który za wszelką ce
nę pragnęliby opóźnić i zawrócić. Jest to 
jeszcze jedna wielka sprzeczność wewnę
trzna dogorywającego ustroju kapitali
stycznego, tego ustroju, który — „zamy
kając prehistorię społeczeństw Uudzkic-h”, 
musi pogrzebać sam siebie-

Botaałw Amdzwcki.
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NA POLSKICH ZIEMIACH
Ns grobie stu tysięcy

ofiar -hitlerowskich
W dniu 2 listopada odbędą się w od

krytym niedawno Obozie śmierci w 
Łambinowicach, pow. Niemodlin uro
czystości żałobne, poświęcone pńmlęci 
stu tysięcy ofar hitlerowskich, przed
stawicieli wszystkich niemal narodów 
Europy, wymordowanych przez Niem
ców w obozie łambinowickim.

Pierwszy siatek  rybacki 
przybył do Gdyni

Do Gdyni przybył pierwszy polski sta
tek rybaeki dla połowów pełnomorskich 
»,Podole". Jest to dawny statek typu 
trawlera rybackiego, który przed wojną 
nosił nazwę ,,Adam‘’ i był jednym z 
siedmiu trawlerów należących do towa
rzystwa rybackiego ,,Pomorze".

,,Podole" jest parowcem o pojemności 
320 ton i stosuhkowo dużej mocy maszy
ny wynoszącej ponad 500 HP. Statek 
wiez’e ładunek śledzi. Drugim statkiem 
rybackim, który przybędzie do Gdyni 
jest trawler „Polesie". Znajduje się on 
również w drodze do Gdyni i wiezie ła
dunek śledzi.

---------oOo---------

Osadnicy - żołnierze w powiecie 
niemodlińskim

Wieś Frydland w powiecie niemodliń
skim powitała uroczyście pierwszych o- 
Badmtków — zdemobilizowanych żołnie
rzy, którzy objęli gospodarstwa rolne.

Po uroczystym nabożeństwie osadnicy 
Sotalerze przeszli pochodem przez rynek 
miasta, gdzie odbyła się defilada.

W przemówieniach, wygłoszonych do 
osadników wszyscy mówcy podkreślali 
rolę żołnierza demokraty w dziele odbu
dowy państwa.

—>---- oOo-----—.

W spółpraca m iędzypartyjna
W Ostrowta Włkp. odbyło się wspólne 

żebranie aktywistów PPR i PPS.
Zebrani postanowili zacieśnić jeszcze 

bardziej współpracę międzypartyjną dla 
wspólnej walki t  reakcją na terenie po
wiatu, oczyścić urzędy z pozostałych 
Jeszcze elementów reakcyjnych oraz u- 
dzielić joknajszerzej pomyślanej pomocy 
władzom bezpieczeństwa w akcji likwi
dowania band reakcyjnych.

Wrocław zmienia się w oczach
*

Dolny Śląsk to kraj tysiąca możliwości
(Korespondencja własna „Głosu Ludu”)

Długim szeregiem ciągną obładowani 
bagażem Niemcy do tramwaju podwo
żącego ich do portu nad Odrą, skąd od
jeżdżają dalej transportem do yater- 
landu-

Mają swoich mężów zaufania, towa
rzyszących każdej grupie, którzy infor
mują pozostałych o losach transportu 
kierowanego do samego Berlina. Niem
cy otrzymują ochronę, aby nie stała im 
się po drodze krzywda. Dajemy Niem
com doskonałą lekcję humanitarnoścd i 
wyższości kulturalnej.

Niemców na terenie Dolnego Śląska 
mamy około 1-300.000, z tego pół miliona 
stanowią fachowcy, których nanazie za
trzymujemy, resztę zaś powoli przesied
limy, na zasadzie dobrowolnych zgło
szeń.

Ostatnio Niemcy naogół chętnie zapi
sują się na wyjazd, widząc w tym jedy
ną możliwość swojej dalszej egzystencji. 
_ Równolegle z akcją wysiedleńczą rea

lizuje s’ę przydzielanie mieszkań osad
nikom. Jest to najszczęśliwsza forma 
rozwiązania tego zagadnienia, — forma 
przy której przybyły Polak, otrzymuje 
mieszkanie kompletne, n'e wyszabrowa
ne.

Mimo wysiłków władz mieszkania nie 
przydzielane natychmiast ulegają wy
szabrowaniu. Powstał nowy typ szkod
nika, który równocześnie w kilku obwo
dach zajmuje mieszkanie, ogołaca je ze 
wszystkiego oo wartościowsze i wyjeż
dża. Kilku takich kombinatorów udało 
się już złapać, a surowa kara, jaka ich 
spotka będzie najlepszą bronią w walce 
z podobnymi osobnikami.

Wrocław ranienia się prawie w o- 
czach, każdy dzień wnosi nowe pozy
tywne momenty w życie miasta. Rośnie 
ilość wyremontowanych domów, uru
chamiamy mową trzecią Pnię tramwajo
wą, łączącą śródmieście z Karłowicami, 
dzielnicą willową miasta. Coraz wyraź
niej Wrocław wybija się na należne mu 
przodujące miejsce na całym Śląsku.

W dziedzinie kultury dalsze poważne 
sukcesy i osiągnięcia. Przede wszystkim 
Ministerstwo Kultury przyznało miastu 
subwencję na przeorganizowanie do

tychczasowej, miemał całkowicie z  Nierru

ców złożonej orkiestry symfonicznej. 
Będziemy mieli polski zespół symfonicz
ny.

Dotychczasowe dwa teatry miasta, wy
dzierżawiane dotychczas wędrownym 
grupom artystów, doczekały się stałego 
kierownictwa i zespołu. Dyrektor 
Trzciński obejmuje teatry wrocławskie. 
Sprawa zaangażowania stałej trupy ak
torskiej, liczącej 16 osob dobiega końca. 
Będziemy mieli własny stały teatr-

Projektowany jest tydzień kultury i 
sztuki, w czasie którego wystawione bę
dą 3 sztuki, 2 przedstawienia operowe, 
2 koncerty oraz wystawa plastyków. 
Będzie to pierwsza wystawa we Wrocła
wiu.

W najbliższych dniach otwieramy mu
zeum wrocławskie. Kustoszem został 
wybitny artysta - malarz Penkalsk'.

18 b. m. odbyło się zebranie poświęco
ne Instytutowi Śląskiemu, który we 
Wrocławiu otworzy swój oddział Ogrom
ne zadanie staje przed przedstawiciela
mi polskiej nauki na Dolnym Śląsku. 
Trzeba odgrzebać z zapomnienia dowo
dy i pamiątki, świadczące o polskości 
tych ziem, trzeba udowodnić całemu 
światu, że ziemie te, to z’emie naszych 
praojców, że na ziemiach tych każdy 
kamień świadczy o ich przynależności 
do macierzy.

Akcja osadnicza posuwa się wciąż za 
wolno, odczuwamy ciągły brak rąk do 
pracy, ciągły brak ludzi. W jednym tylko 
urzędzie mieszkaniowym Ii-go obwodu 
pracuje aż 16 Niemców urzędników i nie 
mamy ich kim zastąpić. To samo w ga
zowni, to samo w elektrowni.

Na terenie całego powiatu wrocław
skiego jest jeszcze wiele lokali odpo
wiednich na prowadzenie piekarni, ma
sarni, sklepów spożywczych, zakładów 
reparacji samochodowych, kuźni i za-< 
kładów gastronomicznych. W jedne) tyl
ko gminie Lipca czeka na właścicieli 7 
piekarń, 9 masarni, 13 sklepów, 8 za
kładów reparacyjnych. Wszystkie lokale 
częściowo urządzone.

Czas wyzbyć się przesądów o odległo
ściach hamujących wyjazd, o ryzyku i 
trudnościach. Dawńo przestaliśmy już 
być dzikim zachodem. Mamy już bez

pośrednie połączenie kolejowe z War
szawą, mamy stałą regularną komuni
kację autobusową. Poczta pracuje pra
wie zadowalająco — można już każdego 
dn!a otrzymać połączenie telefoniczne z 
każdym miastem w Polsce, mamy wre
szcie nawet własną stację krótkofalową, 
pracującą na fali 35 m. do służbowych 
zleceń Pełnomocnika Rządu-

Trzeba przełamać bojaźliwość — Dol
ny Śląsk to kraj tysiąca możliwości.

Tadeusz Galiński

Rosną nowe kadry górników
w pierwszym w Polsce gimnazjum górniczym

(Korespondencja wł asna „ Głosu Ludu“ )
Z inicjatywy grupy Inżynierów górni

czych kopalni ,.Wujek” powstało pierw
sze w Polsce gimnazjum górnicze.

Wojna poczyniła straszliwe spustosze
nia wśród górników'. Kopalnie coraz do
tkliwiej odczuwają brak sił fachowych. 
Jeśli jednak szeregowych górników moż
na kształcić w przyśpieszonym tempie 
bezpośrednio przy pracy, to sztygarów, 
techników ruchu i elektrotechników ko
palnianych nie zastąpią ludzie bez grun
townego w tym kierunku wykształcenia. 
Inżynierowie Śmigielski i Raksztyn, fa
chowcy górnicy, naprawdę miłujący swój 
zawód, postanowili przy pomocy kole
gów - inżynierów' zorganizować przy ko
palni ,,Wujek” gimnazjum górnicze. Ini

cjatywa uzyskała aprobatę C. Z. P. W. 
oraz Ministerstwa Przemysłu i w ten 
sposób powstało 3-cli letnie gimnazjum 
górnicze, na którym wykładają inżynie
rowie kopalni oraz ogólno - kształcącej 
części programu nauczyciele zawodowi.

Dyrekcja kopalni „Wujek”, oraz wy
kładowcy, przy pomocy finansowej C. Z. 
P  W., w' ciągu krótkiego czasu zaopa
trzyli powstałą szkołę w niezbędne urzą
dzenia, laboratoria, oraz pomoce nauko
we.

Zainteresowanie synów górników no
wopowstałą szkołą wzrasta z każdym 
dniem. Do gimnazjum uczęszcza obecnie 
54 uczni, w lwiej większości synowie ka
drowych górników kopalni ,»Wujek”.

Kara śmierci dla bandytów
Sąd Specjalny w Toruniu, rozpatrywał 

<l-rawę pięciu członków szajki bandyc- 
. ej. pod wodzą Zbigńewa Kucharskie
go. Banda Kucharskiego dokonała sze
regu napadów i morderstw.

Szajka zorganizowana w Bydgoszczy 
jako komórka AK rozpoczęła swą ,,dzia- 
łalność'4 na terenie Bydgoszczy od napa
du na młyn pod Pruszczem, gdzie zra
bowano 30 tys'ccy złotych. Drugą zbrod
nią był mord na osobie radzieckiego ko
mendanta wojennego i jego zastępcy. 
Zrabowano wówczas -..kUJsa walizek- i

większą ilość radzieckich płaszczy 1 
mundurów z magazynu wojskowego. 
Bandyci planowali również' napad w 
biały dzień na kasę kolejową na Dwor
cu Głównym w Bydgoszczy. Zamiar 
ten pokrzyżowali funkcjonariusze Woje
wódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa, któ
rzy aresztowali całą szajkę.

Sąd skazał^Kucharskiego i Nowackie
go na karę śmierci, dalszych członków 
bandy Umiennego i Nowaka po 5 lat 
więzienia, Kleina na A lata więzienia.

wy-W szyscy oni otrzymują bezpłatnie 
żywienie na poziomie załogi kopalni, o- 
dzież oraz stypendium w wysokości 300 
zł miesięcznie.

Gimnazjum posiada 3 wydziały! me
chaniczny, elektryczny i górniczy. Pro
gram obejmuje nauki ogólno-ksziałcące 
na poziomie pozwalającym absolwentom 
gimnazjum na wstąpienie do liceum tech
nicznego. Ukończenie wydziału górnicze
go daje prawo składania egzaminu na 
sztygara.

KOBIETA — SZPIEG NIEMIECKI 
SKAZANA NA ŚMIERĆ

Wojskowy sad w Gdyni skazał na ka
rą śmierci Niemką Jałt. Metty, oskarżo
na o szpiegostwo na rzecz Niemiec. Spra
wa ta sięga jeszcze lat przedwojennych* 
gdy oskarżona była pracowniczką wy* 
wiadu niemieckiego i spowodowała are
sztowanie obywatela polskiego* Mebla 
Bronom> który wskutek doniesienia Meł- 
ty, został porwany z Sopotu przez bojów
ką S. A. i wywieziony do Królewca. Met- 
ty zaś jeździła tam dla składania zeznań 
dotyczących działalności Mebla, skaza
nego w następstwie przez władze nie
mieckie na 6 lat twierdzy.

Poza tym wskutek doniesienia Metty zo
stał skazany na karą śmierci i stracony 
Franciszek Rutkiewicz. . . .

Nie spodziewała sią chyba Niemka, źe 
stanie przed sadem polskim i że świad
kiem oskarżenia bądzie zadenuncjowany 
przez nia Brunon Mebel, jak to sią stało 
kilka dni temu, gdy doskgnaj ia sprawie
dliwy wymiar kary.

DO PRZEJMOWANIA 8456 FOL
WARKÓW poniemieckich od Armii 
Czerwonej przystąpiła administracja
polska. Dotychczas przejęto 1892 ma
jątki z zabudowaniami, inwentarzem 
żywym i martwym. Większość zasiewów 
jesiennych została tu  przeprowadzona 
przez oddziały Czerwonej ArmiL

TEATR MARYNARKI Wojennej or
ganizuje s-ę w Gdym. Na otwarcie kie
rownictwo teatru wybrało poemat dra
matyczny L. Rydla p- t. „Jeńcy4’.

OTWARCIE Muzeum Miejskiego na
stąpiło w Radomiu. Muzeum zawiera 
wiele cennych dz!eł sztulci takich arty
stów malarzy,, jak Matejko, Malczewski 
Kossak i innych. _

UROCZYSTY POGRZEB 180 Pola
ków. pomordowanych w czasie okupacji 
przez hitlerowców odbył się w Czersku 
na Pomcozu.

W KRUSZWICY NAD GOPŁEM zon-
gan zowany został ośrodek szkolenie 
morskiego młodzieży. Gopło wraz z No
tecią, Kanałem Bydgoskim i Wartą sta
nowi wspaniały teren szkolenia kadr 
marynarskich.

W GDAŃSKU ODBYŁA SIĘ uroczy
stość otwarcia Uniwersytetu Powszech
nego.

IV OŁAWIE NA DOLNYM Śląsku zo
stała otwarta fabryka bieli cynkowej o- 
raz fabryka minii aluminiowej. Urucho
miono tu również hutę „Marta".

UROCZYSTOŚĆ zapalenia znicza od
była się w obecności Prezydenta i Pre
miera rządu na Kamiennej Górze.

W STOCZNI RYBACKIEJ w Gdyni 
wykończono w ciągu ostatnich 2 tygodni 
6 łodzi rybackich. W remoncie znajduje 
się kilka kutrów i łodzi.

Z POWODU SILNYCH wiatrów i złych 
warunków atmosferycznych połowy ryb 
morskich w pierwszej połowie paździer
nika nie były zbyt wielkie. — uzyskano 
śledzi 124.000 kg, oraz dorszv 85.000 kg.

SANATORIUM DLA MŁODZIEŻY 
szkolnej w Jaworzu koło Bielska uru
chamia Woj. Komitet Opieka Społecznej 
w Krakowie. Ogólna ilość miejsc 100. 
W sanatorium prowadzona będzie nau
ka. dostosowana do możliwości indywi
dualnych chorych i sanatoryjnego trybu 
życia-

2.800 ROBOTNIKÓW pracuje obecnie 
na hucie ,,Baildon", która'otrzymała o- 
statoio przechodni sztandar pracy 22 fpsi stanowią .k-bkty.

Nie zależnie od wykładów, które trwa
ją 6 godzin dziennie i obejmują m. in. 
wychowanie obywatelskie i nauki spo
łeczno - polityczne, uczniowie odbywają 
praktykę w odpowiednich do swego przy
szłego zawodu działach pracy kopalni. 
Najzdolniejsi uczniowie gimnazjum jak 
16-letni Herbert Domagała syn górnika- 
aktywisty, 15-letni Kazimierz Krawczyk, 
syn przodującego rębacza, 15-letni Kazi
mierz Sikora, syn urzędnika kopalni i in
ni — wykazują wielki zapał do pracy 
pod ziemią.

W  szkole panuje atmosfera nauki. i 
pracy, która dzięki trosce o materialne 
potrzeby uczni, odbywa się w nader 
sprzyjających warunkach. Z dnia na 
dzień rozwija się wśród słuchaczy szla
chetne n inólzawodnictwo o jak najlepsze 
wyniki. Młodzież szczodrze korzysta z 
darów demokratycznej szkoły.

»  &



Ma finiszu wyścigu pracy
młodzież z woje w. łódzkiego bije rekordy 

Z obrad konferencji ZWM w Łodzi
W Łodzi odbyła się wojewódzka kon

ferencja ZWM. na którą przybyli przed
stawiciele 14 powiatów i 6 miast.

Na porządek dzienny obrad złożyły się 
sprawozdania -z terenów, sprawozdanie 
z działalności wojewódzkiego zarządu o- 
raz referat o wytycznych pracy organi
zacyjnej i sytuacji politycznej.

Poza porządkiem dziennym wygłoszo
ny został referat informacyjny o wyni
kach wyścigu pracy, zorganizowanych 
przez młodz'eż robotniczą województwa 
łódzkiego.

Konferencja zobrazowała poważne o- 
siągnięcia ZWM w województwie. Mło
dzież w wyścigu pracy wykazała, że zda
je sobie sprawę z wagi podniesienia wy
dajności pracy dla gospodarki odrodzo
nego państwa. ZWM przygotowuje się o- 
becnie do uroczystego zakończenia tego 
wyśfcigu przez rozdanie nagród zwycięz
com.

W wyścigu pracy brało udział 2.500 
uczestników całego województwa. Wy
ścig przyniósł poważne wynik', jak np- 
przekroczenie normy produkcji o 128 
proc.

Dzięki inicjatywie ZWM zostały utwo
rzone pierwsze gimnazja przy fabrykach 
łódzkich. Na wsiach ZWM przeprowadza
ło częściowo akcję s'ewną i bierze wraz 
z całym obozem demokratycznym żywy 
udział w akcji zdawania świadczeń rze
czowych.

12 kin na samochodach wyrusza 
na objazd wsi

Do roku 1939 wieś polska była pozba
wiona kin i filmu całkowicie, podczas 
gdy we wszystkich kulturalnych pań
stwach , świata, a w pierwszym rzędzie 
w Związku Radzieckim, dziesiątki tysię
cy kin objazdowych w regularnych od
stępach czasu odwiedzało riawet najbar
dziej zapadłe wioski, wyświetlając fil
my popularno - naukowe (prelekcjami) 
rozrywkowe, historyczne i inne.

Wydział Kinofikacji montuje obecnie 
pierwsze 12. ruchomych kin dźwięko
wych na samochodach (narazie po jed
nym kin'e objazdowym na jeden okręg), 
które wkrótce już ruszą w teren.

Jedno kino objazdowe jest w stanie 
obsłużyć dziennie 2 — 3 leżące w pobli
żu siebie wsie. Tak więc 12 kin objaz
dowych jest w stanie w ciągu miesiąca 
obsłużyć do 300 tysięcy widzów.

„CHŁOPSKA DROGA"
TY G O D N IK  P P R  D L A  WSI

Poważne znaczenie miała również pra
ca poi ■ tyczno-wych owawcza ZWM. Po
wstał, szereg kół kulturalno-oświato
wych j sportowych.

Konferencja postanowiła usprawnić 
łączność z terenami. Podstawą organiza

cji w dalszym ciągu będą koła fabrycz
ne i miejskie-

ZWM. woj. łódzkiego przystępuje do 
rozszerzenia swej działalności organiza
cyjnej," polityczno-kulturalnej oraz w o- 
bronie praw młodzieży.

Robotnicy Śląska przodują
w akcji pomocy Warszawie

Na całym tereińe Śląska odbywają się 
zbiórki pieniężne na rzecz odbudowy 
Warszawy.

Na pierwsze miejsce procentowo do 
ilości mieszkańców wysunął się powiat 
kluczborski. W ubiegłą niedzielę zebrano 
w Nysie 100-000 zł. w czasie zbiórki u- 
licznej, podczas kiedy w Katów cach w 
tym dniu zebrano 70.000 .zł.

Jak zwykle w akcji pomocy Warsza-! 
wie przoduje świat pracy. Jedna dnlów- * 
ka ofiarowana przez robotników Śląska [ 
na rzecz odbudowy, stolicy przyniesie! 
kilka milionów złotych. Jedynie praeow- ś 
nicy przemysłu hutniczego wpłaca z ( 
tego tytułu około półtora miliona zło- ( 
tych.

Mobilizujmy społeczeństwo do czujności
—  oświadczył wicemśn. Cis aj a 

na zjeździe Stronnictwa Demokratycznego w Łodzi
W dniu 28 b. m- odbył s:ę w Łodzi 

zjazd okręgowy Stronnictwa Demokra
tycznego. Otwarcia zjazdu dokonał pre
zes Okręgowego Zarządu Łódzkiego 
Stronnictwa Demokratycznego ob. Gai
łaś, który powitał przybyłych przedsta
wicieli zarządu głównego StromPctwa 
Demokratycznego, oraz przedstawicieli 
partii politycznych. Referat na temat o- 
becnej sytuacji politycznej wygłosił se
kretarz zarządu głównego Stronnictwa 
Demokratycznego wiceminister Chajn.

,,Demokracja — mówił wiceminister 
Chajn — odniosła zwyc ęstwo w tej woj
nie nie tylko dlatego, że zmobilizowała 
odpowiednią siłę do pokonania wroga, 
ale także dlatego, że pot.raf;ia zmobili
zować opinię świata przeciw tej zagła
dzie, jaką wniósł hitleryzm i faszyzm 
międzynarodowy.

Stronnictwo Demokratyczne nie chce 
mieszać się do zagadnień partyjnych in
nych stronnictw, ale zajmuje zdecydo
wanie negatywne stanowisko wobec roz- 
bijaczy ruchu ludowego i robotniczego. 
Jeżeli czołowi ludzie nowych partii — 
jak głoszą ich enuncjacje — popierają 
Rząd Jedności Narodowej i stoją na sta
nowisku utrzymania ścisłego sojuszu z' 
naszym wschodnim sąsiadem 1— mówi 
m-nister Chajn — to po co organizują 
nowe stronnictwa? Czyż nie zdają sobie 
sprawy, że może. nawet bezwiednie, ale 
stają się w ten sposób narzędziami w r(*- 
ku reakcji. Rozbijanie bowiem bloku de
mokratycznego — to woda na młyn czyn

ników reakcyjnych w Polsce. Mobilizuj
my społeczeństwo do czujności!

Z kolei wiceminister Chajn przeszedł 
do omówienia fałszywych insynuacji, ja 
kie o obozie demokratycznym rozsiewa 
reakcja w dziedzinie naszego życia we
wnętrznego. Zarzuca się nam, że jesteś
my zwolennikami skasowania własności 
prywatnej. Tymczasem rząd rPejednofcrot 
nie dawał wyraz temu. że popiera ini
cjatywę prywatną w dziedzinie handlu 
rzemiosła. Szczególnie dla ziem odzyska
nych inicjatywa ta  jest bardzo ważna. 
Mówi s:ę o nas, że likwidujemy księży i 
kościoły — tymczasem przeprowadzając 
reformę rolną, nie ruszyliśmy dóbr ko
ścielnych. Stoimy na stanowisku, że Ko
ściół musi mieć warunki, by pełnić swe 
szczytne zadania, występujemy jednak 
przeciw temu, by otrzymywał i postępo
wał według dyspozycji z poza państwa.

Kronika gospodarcza
PE.ODUK.CJk ENERGII -

ELEKTRYCZNEJ
1 E lek tro w n ie  w ojew ództw a k rakow skiego  ł  
TzeasowSkrego w ytw orzy ły  w ' 1 pcu  i  w sie rp -  
n .u  po 22,5 m ilionów  kw h  gcdz.

We w rześn iu  ilość w ytw orzonej elekitsjycz- 
ności w zrosła  p raw ie  do 25 m  i onów  kwh.. 
W dw óch  dekadach  b. m . .w yprodukow ano  
50 m ilionów  kw h. P rzew id y w an y  je s t  s ta ły  
warolst p ro d u k c ji en erg ii elektryczne}.

REZOLUCJE PRACOWNIKÓW 
PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO

N a Zjeździć P rzeó ito .w o le li <5ałóg P iaco w - 
,. czych  p rzem ysłu  cukrow niczego  uchw alono 
n as tęp u jącą  rezo lucję : ..Z jazd P rzed staw ic ie 
li Załóg P racow niczych  'w  przem yśle  cuk row 
niczym  w  poczuciu  odpow  edzialności za re 
p rezen to w an ą  przez  s ;:b ę  gałąź p rzem ysłu ,
. św  ądeza, że załogi pracow nicze  s to ją  w  pe ł- 

j nym  pogotow iu  cló pod jęcia  p ra c y  k am pa
n ijne j. Z ja0d ap e lu je  do wtszysUtich p racow 
n ików  cukrow ni, aby p ro d u k c ja  w b ieżącej 

! icrjmprn i p ó d . w zględem  w ydajności s ta ła  na  
i najw yższym  .'poziomie, odpow iadającym  god

ności pracaiwniOtia w  dem okra ty czn e j Po lsce 
i zapew nia  E rąd , t e  załogi p racow nicze  do- 

I lożą w szelk ich  star:.!', aby  w y n ik i p ro d u k c ji 
j w b ieżącej kampan- i zorJały zuży tkow ane 
jzgódnfe z po trzeb am i*  pafistw a i społeęzcń- 
! stw a.

12 FABRYK
PRZEMYSŁU MEBLARSKIEGO ,

D.o w ę k s z y d i  fa b ry k  Z jednoczen ia P rz e 
m ysłu M ehłatsk icgo  i O kuć B udow lanych  w 
B y tom iu  należy fa b ry k a  okuć budow lanych  
B rac  ia Lufcert w  P io trk o w ie , B ra c ia 'S lo ro -  
W" oz w C zęstochow ie o raz f irm a  B rau n  w

Z jednoczen ie o b e jm u je  12 fab ry k . V/ jed n e j 
n n ich  została  u ruch o m io n a  od lew nia m etali 
kolorow ych, k tó ra  p ro d u k u je  p ó łfab ry k a ty  
dba -wjJ-.in • t> u ży tk u .

Fabryflc p rzy stąp iły  rów nież do p ro d u k c ji 
m ebli dom ow ych b iu row ych , szkolnych, do 
produkcj i kas p an cern y ch  • i sza f sta low ych. 
P la n  p ro d u k c ji w ykonało  Z jednoczen ie w e 

I .łrześn iu  w 109 p roc.

ROZBUDOWA 
ELEKTRYFIKACJI KRAJU

j W w ojew ództw ach  k rak o w sk im  l  rze- 
j -izcwkkśim prow adzone są  p race  n a d  odbu- 
1 dow ą zniszczonych lin ii e lek trycznych .

Z osta ła  odbudow ana lin ia  Jaw orzno  —•
I Kraików, o długości 60 kra, i n ap ięc iu  eo ty -  
j sięcy  vo lt. L in ia  M ośóce  — Jaw orzno  d łu 

gości 127 km . o n ap iec  u  110 ty s ięc y  volt. O d- 
I bud o w u je  się lin ię  M ośeice — B oguchw ała 
jo  długości 82 km . i n a p ie c  u 110 tysięcy  volt. 
i P ro je k tu je  eję połączyć O kręg P rzem ysłow y 
|w  S talow ej W oli z  e lek trow ni ą w  R ożnow ie 

pad D u najcem ).
P rzed  .Bcżym N aro d zeń ; em  • zos lan ie  odbu-

low ąna lin ia  T arnów  — D ę b ic a '— R zeszów  
i długości 35 km . P row adzi się  rów nież  p ra -I" cę n ad  odbudow ą sieci P o d k arp ack ich  , Z a

kładów  E lek try czn y ch  w  M ecińce k. Jedlic®, 
obejm u jącą  lin ię K rosno — R ym anów  — 
Iw onicz — do Sanoka.

MINISTERSTWO PRZEMYSŁU
CENTRALA ŻELAZA I STALI

W  K A T O W I C A C H
podaje  do w iadom ość' odbiorców  w yrobów  h u tn iczy ch : P rzed sięb io rstw  P aństw ow ych , 
Z ak ładów  Przetw órczych , F ab ry k , R zem iosła , Składów  U znanych  że laza  ; t .  d. że  ęapó- 
trzobow anie  n a  I. k w a rta ł 1946 r . w inno b y ć  złożone na,j,później' do 10 i  d o r a d a  b. r. ł po
w inno zaw ierać dok ładną sp ecy fik ac ję  to warów.

Z apotrzebow anie  n a leży  przesłać  do n aszego  O ddz.alu W ojew ódzkiego w  W arsza- 
. w ie, ul. L w ow ska 13 w  3-ch egzem plarzach .

Zwraca,m y uw agę, że spóźnione n ad es łan ie  zapo trzebow ań un iem ożliw i um ieszcze- 
n 'e  "ich w  p ian  e p ro d u k c ji i przydziału  tow arów  w  I k w arta le  1940 r .

POLA GOJAWICZYŃSKA 62)

S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

Ewa przeszła do pokoju i zostawiła drzwi 
otwarte. Pani Kamińska ułożyła się koło Heńka
i przykręciła karbidówkę.

-i-„Wszyscy się wynoszą potrochu. Ja nie wiem 
jak my tu wytrzymamy w tej pustce.

Karbidówka syknęła złowieszczo i-wielki biały 
płomień oświetlił całą izbę. Władziowej przypo
mniał się pierwszy wieczór po powrocie. Płomień 
przycisk potem dały się słyszeć krople deszczu 
uderzające w szyby, jakby ktoś pukał do okien 
z wypalonego podwórza.

—• Ach, znów deszcz.

ROZDZIAŁ XVIII.
Ii* .bista' w czerni, niezdecydowana, zastana

wiał.; się, które z tych słów mogą dotyczyć 
jej sprawy. Pod pewnym względem, wszyst
kie. lecz brak było jednego. Potrząsnęła głową 
i postanowiła jednak wejść, bo tu miała naj- 
bb łei i wszystko było jakieś znajome.

'Strzałka wskazywała przejście ; przez puste 
podwórze w kąt oficyny. Pośrodku, jak sza- 
ro-zielony medalion leżał krąg kamienicznego

ogródka. Nie dochodząc do Kruczej, w przecz
nicach, żestało parę dornów; można je było po
liczyć na palcach jednej ręki. Wszędzie takie 
same ogródki z posążkami świętych i podobni 
mieszkańcy. Napisy na bramach: — Mereżka. 
cerowanie artystyczne. Oszklona szafka z wy
stawką szewca. Nauczycielka języków obcych. 
Mały zakład gastronomiczny z kartką jadło
spisu przylepioną do szyby. I te oto „Podania".

Kobieta weszła do ciemnej sieni i po białej 
plamie powtórnego anonsu znalazła' drzwi w 
głębi na parterze. Biuro mieściło się w kuch
ni, takiej samej jak j'ej kuchnia, w której urzą
dziła pracownię. Rozejrzała się. Płytę kuchen
ną przykryli tu papierem, czego cna nie mo
gła u siebie uczynić. Jakiś wysoki mężczyzna, 
zapewne właściciel biura,, stał przy stoliku 
ustawionym bokiem do okna. Musiał być do
brej tuszy, a teraz ubranie zwisało z niego,
0 wiele za obszerne.

—  Czym mogę pani służyć? Podanie?
Klijcuf:.! odpowiedziała: — lak, podanie —

1 stanęła pośrodku kuchni.
— Nie, niech pani spocznie — rzekł wła

ściciel biura, okrągłym gestem dłoni, wskazu
jąc wysiedziały i obszarpany fotel. Wyglądało 
to bardzo żałośnie.

— O jakie podanie pani chodzi?
Jednocześnie oceniał: lat jakieś czterdzieści

pięć, pewnie wdowa, w pretensjach jeszcze.

nieźle ubrana. Kbjentka przed wyjściem z do
mu namyślała się czy wziąć chuci nczkę, którą 
teraz przeważnie nosiła, czy kapelusz. — „Nie 
mam głowy do kapelusza11 —, ale zdecydowa
ła, że tak będzie przyzwoicie] i że jej wygląd 
wywrze jakiś lepszy wpływ na redakcję noda- 
nia. To dało jej . nawet tern«t do długich roz
myślań, ponieważ jej rozpacz nie szukała ze
wnętrznych oznak — ale jej troska — tak. — 
Po co każdy ma wiedzieć? Nikt nie, potrzebu
je z mojego powodu wysilać się na współczu
cie. I co mi to pomoże? A przytem pamiętała, 
że ludzie są skłonni do lekceważenia uboż
szych. ,

— Chciałabym — rzekła z roztargnieniem — 
wystarać się o pozwolenie, 'abym mogła zą- 
brać mego syna.

— Tak — skinął głową — skąd?
— Z grobu — poprawiła się: — z ziemi. 

Dziiyna rzecz, że nie mogła wymówić jak się 
należy tego słowa, które odrazu objaśniłoby 
o co chodzi. Lecz doradca prawny rozumiał ją.

— Pozwolenie na ekshumację zwłok, praw
da?

Rozjąśpiła się nieco: tak, takie chcę podanie.
Trzymał szkła w dwóch palcach,' rawei ręki, 

zdaleka od twarzy i zastanawia. T>ę widocz
nie. — Straciła pani teraz syna?'

— Tak, pobył w p.nr-‘r'bu .



Dzień; Warszawy
o b c h Od Św ię t a  p o l e g ł y c h

S ta ra ń  ejn  k o m ite tu  obcho
d u  św .ę ta  po ległych w dn iach  
1 1 2  listopada odbędą się 
n as tęp u jące  u ro czy sto śc i: w 
d<mu 1 listopada o godz. 
16-stej rozpocznie &ę z p la 
cu N a R ozdrożu przem arsz 

u licam i m iasta  oddziałów  
w ojcLa polskiego, m ilic ji obyw atelsk iej, s t r a 
ży  ogniow ej, organizacji po litycznych , spo 
łecznych  i m łodzieżow ych, do g robu  N iezna
neg o  żo łn ie rza .

Ó godz. 18-stej odbędzie się u roczysty  apel 
po leg łych  przy  g reb ie  N  ©znanego żo łn ie rza , 
rów nocześn ie  zapalone zostaną  znicze w e 
w szystk ich  m iejscach  s tra c e ń  o raz n a  g ro 
bach  poległych.

W  d o łu  2 listopada odbędzie  się  o rodź. 
17-stcj w  sa li p rz y  u l, N ow ogrodzkiej 49 "(Ro
m a) u roczysta  akadem ia , pośw ięcona pam ięci 

' poległych. W stęp za zaproszeniam i.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

ZA POLEGŁYCH
D nia  1 1. sto  p ad a  o godz, 10 ran o  odbędzie 

się  w  kościele K arm elitów  nabożeństw o ża
łobne za po leg łych  n a  p o łach  b itew  i zam ę
czonych  n a  h itle ro w sk ich  m ie jscach  straceń .

APEL POLEGŁYCH NAUCZYCIELI
W środę, dn ia  31 b. 1T1 , o godz. 12-ej w  sali 

>,B orna" ul. N ow ogrodzka 49, odbędzie  s  ę 
u ro czy sty  ap e l po leg łych  nauczycie li, p racow 
n ik ó w  n au k o w y ch  i ośw iatow ych. R odziny 
po leg łych  proszone są o w zięcie u d z  a lu  w 
ty c h  u roczystościach . W ejście aa zap roszen ia
m i, k tó re  o trzy m ać  m ożna w  gm achu  B. G. 
K ., 5 -te  ,p ię tro , pokój 519.

REFERAT W SARP-ie
Stow . A rch i tłc kitów BBeozjipospcł te j  P o l

sk ie j zaw iadam ia, że w  p o n iedzia łek  w  S tów a 
rzy sze n iu  A rch itek tó w  R zeczypospolitej P o l
sk ie j o dby ł s ię  o d czy t d e legata  szw edzkiego 
siow arzyszeir.a  a rch itek tó w , aj-ch. G ustaw a 
L e/ttstrom  n a  te m a t „Zdobycze tech n ik : 
sew edźkiej w  dziedzin ie  m ate ria łó w  b udow 
lan y ch " . O dczyt w ygłoszony zosta ł w  języ k u  
englieisfciim i  b y ł d o ra ź n e  tłum aczony  n a  ję - ' 
żyle polski.
PORADNIA SAMOKSZTAŁCENIOWA

P rz y  w ydzia le  k a d r  p racow niczych  Z arzą
d u  M iejsk iego  m . s t. W arszaw y czy n n a  je s t 
p o rad n ia  sam okszta łceń .ow a, k tó re j celem  
je s t  propagow anie, iinstruioiwanue i udzie lan ie  
fachow ej pom ocy  w  p ra c y  sam okształcen io
w ej w szystk im  p racow nikom  sam orządow ym  1 za tru d n io n y m  pnzy odbudow ie s to licy , w 
p ie rw szy ch  d n iach  listopada o tw arta  będzie- 
b ih lio tek a , zaw iera jąca  k siążk i i  ro czn ik i fa -  
chowre z  d z iedzin  n a u k  społecznych , ekono
m icznych , Socjologii, spółdzielczości itp . P o 
n ad to  u d o stęp n io n a  zo stan ie  czy te ln ia  p ism , 
zaw ie ra jąca  w szystk ie , w ychodzące w  Polsce 
d z ien n ik i i  p e rio d y k i. N ow a p laców ka k u l
tu ra ln a  i  ośw iatow a p rzyczyn i się  n iew ątp li
w ie  do spopu la ryzow an ia  i  udostęp n ien ia  ja k  
na jszerszy m  rzeszom  m ożności sa m okszta łce
n ia  1. k o rzy stan ia  z kon iecznych  ź ródeł n a u 
kow ych .

WYNIK KONKURSU POLSKIEGO 
RADIA

W  w y n ik u  ogłoszonego przez  P o lsk ie  Badio 
k o n k u rsu  n a  sp e ak e ró w  i  lek to ró w  p rze 
prow adzono elim inacje , k tó ry c h  w y n ik  p rzed 
s taw ia  Się n as tęp u jąco :

zakw alifikow ano  n a  sp eak eró w  bez  zas trze 
żeń  5 osób (2 kob iety , 3 m ężczyzn), z  zastrze - 
iemiaimii • 4 osoby  (3 kob ie ty , 1 m ężczyzna) •

N a lek to ró w  w  ję z y k u  po lsk im  — 3 olsoby.
■< i a u i f o w  w języ k u  ang ie lsk im  — 2 ó -  

soby.
N a  ledctorćrw w  języ k u  ru m u ń sk im  — 1 oso-

ROZDZIAŁ ZIEMNIAKÓW
W zw iązku  z w ydaw an iem  ziem niaków  r e 

s o r t  zaopatrzen ia  Z arzą d u  m . s t. W arszaw y 
w zyw a w szystk ie u rzędy , in s ty tu c je  itp., k tó 
r e  do tychczas n ie  po b ra ły  jeszcze ziem nia
ków , a  d y sp o n u ją  śro d k am i tran sp o rto w y m i 
do ic h  przew ozu, aby  n iezw łoczn ie zgłoerły 
się  do w ydzia łu  a r ty k u łó w  żyw nościow ych — 
re fe ra t  z iem niaczany  (Al. S ta lin a  41 — 1  p ię 
tro ) , celem  o trzy m an ia  dyspozycji do odb io
r u  ziem niaków , w  ilości: d la  p racow ników  
n a  n r  20 k a r t  s ie rp n io w y ch  1-ej k a teg o rii i 
1E po 50 kg, o raz  d la  sto łów ek  na  okres 0-ciu 
m iesięcy  po 50 kg  n a  osobę.

P rzy d z ia ły  _ ben zy n y  na  pow yższy ce l u - 
dz ie leć  będzie  kom isarz  do sp raw  ziem nia
czanych  ob. Jaszczuik, u rzęd u jący  codziennie 
m ięd zy  godz. 9 a 12-tą w  b iu rze  szefa r e 
po rtu  zaopatrzen ia  (A l. S ta lin a  39 — 1 p ię 
tro ) .

NOWE k ą p ie l is k o  
PRZY PLACU STARYNKIEWICZA
Zw  ązek  Sam opom ocy C hłopskiej u rucho

m ił kąp ielisko  w  W arszaw ie w  lokalu  Zw. 
Sam . Chłop, p rzy  P lacu  S tary,nkiew icza 7 
(daiwny H otel T u ry sty czn y ). K ąpie lisko  -wy
posażone zostało  w  29 now oczesnych  kab in  
n a try sk o w y ch ,- u rządzonych w ed łu g - w szel
k ich  w ym agań h jg ieny . Kotłowni® kąp ieliska 
je s t  w  s ta n ie  obsłużyć 500 osób d zienn  e. 
W szyscy p ra c u ją c y  i członkow ie Związków/ 
Zaw odow ych k o rzy sta ją  z ugow ych  op łat.
REJESTRACJA PRZEDSIĘBIORSTW 

RADIO - TECHNICZNYCH
Z g o d n e  z uchw alą R ady M tn s tró w  p rzed  - 

s ięb .o rs tw a w y tw arzające  sp rzę t r a d o  tech 
niczny, o raz  p rzedsięb io rstw a handlow e, t r u d 
niące  r,'ę sprzedażą tak iego  sprzętu , ja k  ró w 
n ież  w arsz ta ty  rzem ieśln icze , k tó re  n a p ra 
w ia ją  ap a ra ty  rad iow e obow iązane są  do za
re je s t ro w a n a  s ę  w  Po-lskm  R adio, R e je 
s trac ji dokonać należy  w  dw óch  jed n o b rzm ią
cych egzem plarz z. eh. P rz ed sięb io rstw a  posia
d a jące  filię  w n n y  każdą z n ich  za re je s tro 
w ać osobno. Jak o  dow ód re je s tra c ji  p rzed 
sięb iorstw a o trzy m ają  zaśw iadczenia r e je 
s tra c y jn e . K w estionariu sze  do zgłoszeń o trzy 
m ać  m ożna o raz  re je s tra c ji  dokonać n a 
leży  w  W arszaw ie w  b iurze  
R adiofon icznym  Polskiego 
Rod a  u l. N airbutta 22 — na 
pr-owincji zaś w e w łaściw ej 
te ry t o r a ln ie  d y re k c ji  O k
ręgow ej Polskiego R adia.
Zgłoszenia n a leży  p rzep ro 
w adzić n a jpóźn ie j do 15.12 
b. r.

Otwarcie wystawy RAF
w Muzeum Narodowym w Warszawie

W poniedziałek 29 b. m. odbyło się w 
Warszawie otwarcie wystawy RAF ,— 
Królewskich -Sil Lotniczych.

Podium sali recepcyjnej Muzeum Naro
dowego zdobi flaga Royal Air Force, oto
czona biało-czerwonym obramowaniem, 
nad podi-um spływa ze stropu jak balda
chim sławy biało-czerwony sztandar. 
Przybywają kolejno przedstawiciele państw 
zaprzyjaźnionych i władz. Na podium wi

dzimy marszałków sir Sholte Douglasa 
i Rolę -  Żymierskiego, wiceprezydenta 
KRN — ob. Grabskiego, Premiera Osób- 
kę-Morawskiego, wicepremiera tow. Wł. 
Gomułkę-Wieslawa, ambasadora Zjedno
czonego Królestwa sir Cavendish-Bentinc- 
ka. Przybywa wiceminister Zygmunt Mo
dzelewski.

Pierwszy zabiera glos ambasador sir 
Cayendish-Bentinck. Mówi, że gdyby nie

Piękny czyn pracowników
Elektrowni Warszawskiej

W Elektrowni Warszawskiej brak jest 
transformatorów. Tempo odbudowy E- 
lektrowni nie może osłabnąć. Wobec te
go Dyrekcja Elektrowni postanowiła od
dać stare transformatory do naprawy 
prywatnym firmom. Został ogłoszony 
przetarg. Do przetargu stanęła również 
grupa pracowników Elektrowni z dzia
łu transformatorów.

Po sprawdzeniu wszystkich ofert oka
zało się, że oferta pracowników Elek
trowni co do . terminu była najkorzyst
niejsza, bo podawała termin wykonania 
1 miesiąc, podczas gdy prywatni przed
siębiorcy podawali 3 do 4 miesięcy. Co

do ceny oferta pracowników Elektrowni 
była akurat pośrodku.

Dyrekcja Elektrowni tytułem próby 
oddała pracownikom 7 transformatorów 
z ogólnej liczby 11. Pracownicy Elek
trowni zdali próbę celująco.

Pracując nad naprawą transformato
rów tylko w godzinach wieczorowych po 
pracy ukończyli naprawę w ciągu 16 dni 
roboczych.

Swoim czynem pracownicy Elektrow
ni przyczynili się w dużym stopniu do 
usprawnienia pracy sieci Elektrowni 
Warszawskiej.

Gi m !i „Społem11 oddany do użytku
W Warszawie odbyła się uroczystość o- 

twarcia odremontowanego gmachu spół
dzielni spożywców „Społem" przy ulicy 
Grażyny Nr. 13. W uroczystości wzięli 
udział premier Rządu Jedności Narodo
wej ob. Osóbka-Morawski oraz wiceprze
wodniczący K. R. N. ob. Szwalbe.

Po powitaniu przedstawicieli rządu pre
zes Związku Gospodarczego ,,Społem" ob. 
Jan Żerkowski w krótkich słowach na
szkicował liistorię powstania gmachu 
„Społem", który po uszkodzeniu przez o- 
kupanta został obecnie oddany do użytku 
Spółdzielni Spożywców i Wydziału Rol
niczego Związku „Społem”. Mówca pod
kreślił, iż. spółdzielczość polska rozwija 
szeroką działalność w kierunku rozpro
wadzania artykułów spożywczych, dyspo
nując, aparatem 9 tysięcy spółdzielni, roz
sianych po całym kraju.

Po przemówieniach przedstawicieli Fe
deracji Warszawskich Spółdzielni Po
wszechnych, Związku Rewizyjnego Spół
dzielni, Samopomocy Chłopskiej i Spół
dzielni Przedsiębiorstw Budowlanych za
brał głos Premier ob. Osóbka Morawski,

wyrażając zadowolenie e dotychczaso
wych wyników spółdzielczości demokra
tycznej oraz życząc Związkowi „Społem" 
zwiększenia ekspansji i współpracy z pań
stwowymi resortami gospodarczymi 

--------oOo--------

Już 1 0 .0 0 0  osób zw iedziło  wystawę 
„M oskwa —  stolica ZSRR“

Wystawa „Moskwa — stolica Z. S. R- 
R.‘‘ otwarta w lokalu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej przy el. 
Stalina 26, cieszy się wielkim powodze
niem. Dziennie zwiedza ją od 600 do 
1.000 osób.

W ciągu 2 tygodni zwiedziło już wy
stawę około 10.000 osób, wykazując ży
we zainteresowanie dla wystawionych 
eksponatów, ilustrujących zarówno ży
cie kulturalne, ekonomiczne, jak i roz
budowę stolicy Z- S. R. R. ’

Szczególnie licznie zwiedza wystawę 
młodzież i to zarówno w wycieczkach 
grupowych, jak i indywidualnie.

NAKŁADEM „GŁOSU LUDU“ 
ukazała się i j e s t  do n a b y c i a

32-stronicowa broszura zawierająca tekst przemówienia 
tow. Władysława Gomułki-Wiesława

l
S E K R E T A R Z A  K C  P O L S K I E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E J

O jedność 
Demokracji Polskiej

Referał wygłoszony dnia 21. X. 1945 r. dla aktywu
warszawskiej organizacji PPR.

Cena 1 zł
Zamówienia zbiorowe wraz z opłatą kierować

AD MS WIST RACJA „GŁOSU LUCU“ 
S m o ln a  12

K in o

ATLANTIC
Chmielna 33.

Początek seans,: 
g 2-39. 4.30, 6 30 

W niedziele i 
święta: 12.30, 

2.30. 4.30, 6.30

DZIŚ PREMIERA! 
POLSKA KOMEDIA MUZYCZNA

Z A P O M N I A N A  M E L O b l A
U d z ia ł  b i o r ą :

Grossównn, Andrzejewska, Żelińska, Znicz, 
Żabczyński, Fertner, Sielański i inni. 

N ad  p r o g r a m :
Aktualności Polskiej Kroniki Filmowej.

walki lotnictwa królewskiego^ i bohater
stwo walczących obok lotników polskich* 
nie spotkalibyśmy się dzisiaj w tej sali. 
Przypomina krótko uderzenie niemieckie 
ria Anglię, udział polskiego lotnictwa w 
odparciu tego uderzenia i, zwracając się 
do Marszalka sir Sholte Douglasa, pro
si o kontynuowanie tego wątku myśli.

Do mikrofonu podchodzi Dowódca Bry* 
tyjskich Sil Lotniczych w Niemczech* 
marszałek sir Sholte Douglas. Wystawa 
RAF ma służyć dwum celom — mówi — 
zobrazowaniu pracy lotnictwa brytyjskie
go w okresie wojny i przedstawieniu 
współpracy polskich sil lotniczych Z 
RAF-em. Wspomnienia z walk myśliw
ców' w bitwie o Anglię, wspomnienia żot- 
nierza-dowódcy przeplatane wyrazami 
uznania dla polskich lotników, wspomnie
nia z walk na Średnim Wschodzie i w 
bitwie o Atlantyk wypełniają dalszą część 
przemówienia marszałka Douglasa. Dy
wizjon pomorski, bardziej znany jako 
dywizjon Obrońców Warszawy, uczestnik 
pierwszego bombardowania Berlina i 
pierwszego wielkiego nalotu na Kolo
nię, dywizjon śląską zasłużony w zma
ganiach z niemieckimi łodziami podwod
nymi na Atlantyku, walki polskich m y  
śliwców, dywizjon 303 im. Tadeusza Ko
ściuszki zasłużony w walkach obronnych 
na południowym wybrzeżu Anglii — to 
nazwy, które często przewijają się w  
przemówieniu marszałka Douglasa. Po
jawia się leszcze przed nami obraz prze
prawy wojsk alianckich przez Ren — 
obraz skreślony słowami żołnierza, któ
ry akcentuje jak wiele wnosiło lotnictwo 
polskie w samopoczuciu armii lądowej" 
wspierając jej uderzenie.

Przemawia jeszcze krótko Premier ob. 
Osóbka-Morawski. Podkreślając brater
stwo broni żołnierza angielskiego i pol
skiego wyraża nadzieję, że braterstwo to 
przerodzi się w braterstwo narodów.

Na zakończenie swego przemówienia 
Premier Osóbka-Morawski wznosi okrzyk 
na cześć braterstwa broni lotników pol
skich i brytyjskich, na cześć współpracy 
polsko-angielskiej.

— Otwieram wystawę Królewskich Sił 
Lotniczych w Warszawie — rzuca krót
ko do mikrofonu sir Sholte Douglas.

Wystawa jest otwarta. Goście udają 
się na jej zwiedzenie. Na wstępie dwie 
fotografie: król Jerzy VI »w mundurze 
marszałka RAF i pułkownik huzarów Jego 
Królewskiej Mości Winston Ohurchiiill. 
potem setki zdjęć i eksponatów przyku
wają uwagę. Na zakończenie zwiedzania 
■wystawy film.

O samej wystawie, jej walorach i bra
kach innym razem.

W. S.
---------oOo---------

,Środa literacka" w Warszawie
W środę, dnia 31 października, o go

dzinie 15.30 w lokalu Ligi Morskiej przy 
ulicy Widok 10 odbędzie się jako inaugu
racja zainicjowanych przez oddział war-' 
szawski Zw. Zaw- Literatów Polskich 
.,Srod Literackich" wieczór autorski Marii 
Dąbrowskiej, która odczyta fragment ze 
swego nowego dramatu „Stanisław i Bo
gumił”. Utwór ten. jeszcze w tym roku 
zostanie wystawiony w Państwowym 
Teatrze Polskim w Warszawie.

REPERTUAR
TEATRY

T eatr „M ały"—M arszałkow ska 81, codzien
n ie  o godz. 18-ej „O bcym  w stęp  w zbronio
n y " .

T e a tr  Rewii, Z yem nntow ska 8, gra codzien
nie w esołą rew ię  p. t. ■,W skrzesim y Cię W ar
szaw o". Początek  p rzedstaw ień  17 i 19.

T ea tr  na P radze — Z am ojskiego 20, co
dziennie o godz. 18-ej „M acierzyństw o P an 
ny  Ja d a  ".

KINA
ATLANTIC, C hm ielna 33. początek  sesn- 

sów': 2.30, 4.30 6,20: w, niedz. i św .ę ta : 12.30,
2.30 4.30. 6.30 K urhan  M ałachow ski" oraz 
najnow sze ak tualności Po lsk iej K ronik: F il
mowe!.

POLO NIA, M arszałkow ska 56 początek  se 
ansów : 3.30, 5.30. 7.30; w niedz. i św ię ta :
1.30 . 3.30 5.30 , 7.30. „K u rh an  M ałachow ski"
oraz najnow sze ak tualności P o lsk ie j K ron ik i 
F irn o w e j.

TĘC ZA : żolibórz, Suz na 4 początek  se
ansów : 3, 5 7, w n .edz i św ię ta : 1 3. 5. 7 
.B e rlin " , P arada  z w y c ę -tw a  oraz n ajnow 
sze ak tualność: P o lskw i K ronik i F ilm ow ej.

SYRENA: P rag a . In ży n ie rsk a  2 początek 
seansów : 3, 5, 7; w  n iedz. i ś w ę ta :  1, 3 5. 7 
..Za siedm iom a g ó ra m "  o rz -  - rk -
tualnośc i P o lsk ie j K ro m k i t .



GŁOS SPORTOWY
SPORT ^ w KRAJU

REAKTYWOWANIE Z W. ZW.
SPORTOWYCH W KRAKOWIE

W dniu 3 listopada r. b. z inicjatywy 
P- Z. P. N. odbędzie się w Krakowie w 
sali posiedzeń P. Z. P. N- (Piłsudskiego 
27) konferencja porozumiewawcza dele
gatów polskich- związków sportowych, ce~ 
lem powołania do życia (reaktywowania) 
Związku Związków Sportowych, oraz 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego. W 
Krakowie w chwili obecnej jest 7 związ
ków sportowych, poza tym na konferen
cję mają jeszcze przybyć delegaci z Ka
towic (Polski Zw. Szermierczy) z Pozna
nia (Polski Zw. Bokserski) i z Bydgoszczy 
(Polski Zw. Towarzystw Wioślarskich).

KARNY KODEKS SPORTOWY 
W Krakowie Zarząd P. Z. P. N- ma na 

jednym z najbliższych posiedzeń ustalić 
specjalny kodeks sportowy (kamy) dla 
graczy i działaczy sportowych, zarówno 
z terenów okupowanych przez Niemcy, 
jak również z byłego G. G-

W kodeksie będą bramę pod uwagę na* 
Stępujące punkty:

1) I i II volkslista, 2) III i IV volkslista, 
8) służba w wojsku niemieckim, 4) gra 
w reprezentacji Niemiec, 5) gra w druży
nach niemieckich, 6) utrzymywanie sto
sunków towarzyskich z Niemcami Ułoże
nie kodeksu będzie proste... ale wprowa
dzenie w życie napotyka na ogromne po- 
.wikłania i trudności, szczególnie na Ślą
sku, gdzie raczej trzebaby do każdej spra
wy zosobna podchodzić indywidualnie 
a nie szablonowo-

W przeciwnym razie należałoby cały 
Śląsk wykluczyć z życia sportowego Pol
ski...

Kącik szachowy
Obrona, in d y jsk a  Nimzowjłtscha. 

g ra n a  w  k o n sp iracy jn y m  tu rn ie ju  le tn im  w 
Jiipfcu 1944 r .

B ia łe : Citeślikowski C zarne: N ow ińsk i 
1. d4 SIS. 2. c4 e6. 3, Sc3, Gb4. Hc2, c5. 5. 
fe e 5 , MaS.

W arian t Land:au‘a, zw ykle  gryw a Kię tu  
gefj, czasanu  S a l, w raz  z Sx e5.

6. GdE, Sc6. 7. Sf3, HxC5. S. e3, Se3.
W ym usza w ym ian ę  gorszego, Sc6 za 1-cp- 

fsoego Sf3, a le  czarn e  o trzy m u ją  słabszą po- 
ftyćję; L an d au  g ryw ał tu  8...U5.

9. Sxe5, H x e5. 10. Ge2, O-O.
(dS? — H a 4 -f) . L ub  b6. 11. Gf3, Wb8. 12. 

p3 z w yraźną  p rzew agą b ia łych .
11. Gf3!
Z a jm u je  g łów ną p rzek ą tn ą , opanow uje  po

ła  c e n tra ln e  e ł ,  d3 i  u n iem ożliw ia  w yprow a
dzen ie  Gc8, b ędącym  zasadniczym  zagadnie- 
n ie m  rozw ojug  czarnych .

11.. .5 .8 .
P ró b u j e przeci.w akcj i przez  15.
12. a3, Gx c3.
Spóżn, one w  rozw oju  czarne  n ie  chcą t r a 

c ić  dalszych  tem p , lepsze jednak; było  Ge7.
13. Gx c3, Hc7. 14. b3, 15. 15. O-O, Sf6. 16. b3
W każdym  raa ie  w  d u ch u  pozycji, co o k a

zało  się  w  26(1) p osun ięc iu  b iałych .
16.. .WbS.
C elem  um ożliw .enua b6 i Gb7 z dob rą  po

życi ą : w chodziło  w  ra ch u b ę  u w aln ia jące  d5 
i  n a  cx dó, Se4! z oddanic-m p ian a  za różno
b arw n e  G ońce i  szanse • a tak u .

17. W a — d l-
O bsadza g łów ną lin ię  z zysk iem  tem pa 

d zięk i groźb ie  Gc3 — b4 — d6.
17. W a — dl!
G roziło Gxe5 z zysk iem  W ieży; n ie  d6 z 

pow odu choćby  W xd6. W wyniiiku w zorow ej 
s tra te g ii (idealne  u sta w ien ie  Gońców , H e t
m an a  W dl) o trzyn ja ły  b ia łe  zw ycięską p o 
zycję .

79. GeS, Hd8. 20. c5H
N a czarn y ch  po lach  b lokada! P ró b y  uiwol- 

n przez d6 lub  d5 są  un iem ożliw ione.
25.. .HeS.
B y w  H f7 w raz  z g7 — g5 — g4 szukać  os

tatn i;,! szansy. K o rzy sta jąc  z b lokady , p rz e 
chodzą te raz  b ia łe  w  n ieoczek iw any  spcśób 
p rzew ażającym i eidanii do bezpośredniego 
a tek u .

21. Wf — e ] !, GIT. 22. e4, fs e4. 23. Gx e4,
S- e i, 24. W x e4, WaS.

Ma irn.ożl'w ić bo w raz  z Gb7, po czym  czar 
n e  c trzy rzelyby  znośną partio ; w obec sw obo- 
d y  4 b-alyeh fig u r b rak  ju ż  obrony, np .: 
£4 -z?C. 25. GdS WeE. 26. Wf4. Ilg7. 27. Ge5, 
He7(h6). 28 Wd3 z groźba \VJE3 z ła tw ą  w y 
g ran ą  (28 ..-Hx c5. 20. Gd6! H aow . 30. W d — 
13 lub Hc6. 31. H£6! ii w ygr.)

25. GvS7!, Eh5. '
L ub £5 ..R x f2 .J.. 26. H xf2, W-yf2 27. K x f2 

K\-g7 albo 25.H x g7. 26. Wg4 H--g4. 27. h v ?4 
z ’.?,lwą w ygraną" b iałych.

26. W g4i, Wf4.
O b ran y  ju ż  n ie  m a.
27. W1 — 64 z
Per"ejw ńejz.-c było 27. Wv f4, H - d l - [ - .  23. 

KI-2 nr, 29. WCO i_, Kh7. 30i W h8 Kg8. 31.
H U  'm ai.

27.. . W:- « .  83. Itx d4 e5. 29. Gx c5J-
i czarne poddały sio. gdyż trr.ca H etm ana i 
nec rrc.er u ; r , m a t a :  29... WcG 30. Hd5 l-, 
ICE 31. GdS.f. w raz z H XII, a po 29. ,Kf8
n a s tę p u je  HdS i t  d.

Piłkarze - angielscy
przyjeżdżają do Warszawy

Pertraktacje, prowadzone przez WOZB 
w sprawie sprowadzenia drużyny piłka
rzy angielskich (Reprezentacja Angiel
skich Sił okupacyjnych w Niemczech) za
kończyły się pełnym powodzeniem. W du
żej mierze przyczynił się do tego członek 
Ambasady Angielskiej w Warszawie Hor-

vath, wielki miłośnik sportu i znawca 
sportu polskiego.

Drużyna angielska po 10 listopada jest 
oczekiwana w stolicy, gdzie rozegra dwa 
spotkania: z reprezentacją Warszawy i z 
reprezentacją garnizonu warszawskiego.

K.S. Tur (Okęcie)-RKS „Skra“ 1:0 (0:0)
Mecz juniorów rozegrany na boisku 

Okęc’e zakończył się po ładnej grze o- 
bu drużyn zwycięstwem Okęcia w sto
sunku 1:0 (0:0). Jedyną bramkę z karne

go strzelił Jaworski. W ,,Skrze" wyróż
nił się bramkarz, w ,„Okęciu* Jakubow
ski i Sydry- 

Sędziował dobrze Fidler.

CENTRALA ZELAZA I STALI
Skrót telegraficzny „C E NT R O S T A  L" -  Katowice, Kościuszki 30
O D D Z I A Ł  W W A R S Z A W I E ,  UL. L W O W S K A  13
SPR ZED A JE N A STĘPU JĄ C E W YROBY:

O dlew y s ta lo w e  su ro w e  i o b ro b io n e  od drobnych seryj
nych sztuk, aż do największych o wadze sztuki do 40 ton. 

C z ę śo i p łu śn e , lemiesze, odkładnie, płozy.
S p rę ż y n y  do bron i kultywatorów, oraz radliczki do nich. 
K u lty w a to ry  5-cio palcowe. B ro n y  z y g za k o w e  2-u połowę.

Do ludności miasta Warszawy
E le k tro w n ia  W arszaw ska p o d e jm u je  sta le  o g rom ne w ysiłk i, aby  p rzy jść  ludności sto li

cy z  pom ocą i  u ła tw ić  je j  życie, d a ją c  m o żn o ść  coraz szerszym  rzeszom  odbiorców k o
rzy stan ia  z en erg ii e lek try czn e j.

N a d rodze te j E lek tro w n ia  n ap o ty k a  lic z n e  -trudności, un iem o żliw ia jące  je j p lanow e 
i p raw id łow e zasilan ie  sw ych  odbiorców .

Do tych  truidności' należy  zaliczyć w  p le  iw szym  rzęstaił®:
1) N ie legalne  p rzy łączan ie  się  do &cci p rzy  poimocy ni-ouczciiwych pośredników 1 św ia

dom e o m ija n e  E lek tro w n i.
2) P o sp o lite  k radzieże  en erg ii e lek trycznej p rzez  całkowite, lub częściow e pom inięci*  

liczn ika.
3) N adm ierne  obciążenie  sieci p racz  k o rzy stan ie  z niedozw olonych odbiorników jakim i są 

p iecy k i e lek tryczne, o raz  in n e  u rząd zen ia  n ie  służące zaspokojeniu pierw szych po trzeb .
Tuk e  n iew łaśa !w e  n a  obecną chw ilę  a  CE ęsto n leuczćiw e m etody, zakorzenione za cza

sów  okupacji, u n iem ożliw ia ją  o dbudow ującej się  E lek trow ni prawidłowo funkcjonow anie. 
N ajw yższy ju ż  czad, a b y  m e to d y  te  u sta ły ! K ażdy o b y w ate l m usi sobie uświadom ić, że 
czerpan ie  en erg ii e lek trycznej poza liczn ik i ęm, dołączan ie  się  do Sieci, b ez  w iedzy E le k 
trow ni, bądź  w reszc ie  n ad m ie rn e  obciążan ie  p iecy k am i i  in n y m i niedozwolonym! dziś j e 
szcze u rządzen iam i je s t  p rzestępstw em  spo łecznym  i  kradzieżą dobra publicz. Jest kra
dzieżą ciężk iej p racy , k tó ra  w łożyła d w k łada  ciąg le  załoga E lek trow ni, o d b udow ując  u rz ą 
dzen ia  w  ta k  szybkim  tem pie .

W zyw am y o b y w ate li do so lid arn e j w alk i z w szelk im i nad u ży c iam i przy poborze ener
gii e lek try czn e j. W szelkie n adużycia  w inny  być  ostro  p ię tn o w an e  1 zgłaszane do b iu r 
obtelug; odbiorców  E lek trow ni.

W zyw am y o rg an izac je  społeczne i p o lity czn e  do pom ocy w  n asse j ak c ji, b ędące j czę
ścią sk ładow a ak c ji ogólnej, p row adzonej o b e c n ie  a  m ające j n a  ce lu  w alk ę  z nadu ży c ia 
m i w e w szelk iej postaci.

W zyiwamy K o m ite ty  Dom ow e i A d m in is tra c je  dom ów  do pom ocy, dto p ro p ag an d y  
i do k o n tro li p raw id łow ego  k o rzy stan ia  z en ergif. e lek trycznej przez  lokatorów .

W inowajcy, którzy są  prawdziwymi* fzko a n ta m i  społecznym i będą ukarani z  całą 
surowością, a nazwiska ich  będą ogłaszane.

O dbiorcy  en e rg ii e lek try czn e j w in n i rozu m ieć , że nad u ży c ia  m ogą zm usić E le k tro w 
n ię  do ponow nego zastosow ania daleko  id ą c y c h  ograniczeń, w yłączeń dzielnic, u lic , p o 
szczególnych dom ów  ttp .

N adużyc ia  w y w o łu ją  bow iem  b ra k  e n e rg ii  e lek trycznej dia pozostałych  odbiorców , 
gdy n ad u ży w ający  m a ją  ją  w  n adm iarze .

W ce lu  w y k ry w an ia  n adużyć I ż  ik t ro w ń a  u ruch o m ia  spec ja ln ą  g rupę  kon tro le ró w  i 
uprzedza  n ieuczciw ych  odbiorców , że poza. pociąganiem  do od,ix>Wiedż'alności k a rn e j, 
będzie  w yłączać ich  n a  czas d łużtzy . lob całkow icie  W raz ie  w y k ry c ia  k radzieży  energ ii 
e lek trycznej odb iorca  p rócz  zap ła ty  należno śc : za zu ży tą  energ ię  — ponosi koszta doko
nanej k o n tro li w kw ocie z ł 500.—.

W alczmy z nielegalnymi: przyłączeniam i się do sieci!
W alczmy ze złodziejami energii elektrycznej!-
Oszczędzajmy energii w tej porze dnia, w  której obciążenie jest najw yższe i grozi 

uszkodzeniam i m aszyn i  sieci!
G odziny t a k a  to ; w  Itotopr.dzie od 16.00 (4 po poł 1 do 20.00 wiecu:,1.
D alsze u rządzen ia  E lek tro w n i są w  od b u  doiwte. J a k  ty lk o  będą  u ruchom ione. E lek 

tro w n ia  qp .łyęhro 'ast pow iadom i o ty m  i zm mejstey ograniczenia.
A dresy  b  u r  obsługi o d b to rc ó w :.

C e n tra la  .— W ybrzeże K o śc iu szk o w sk ie  N r 41 
■ P ra g a  — T argow a N r G5-.

M okotów  — W illow a N r 8/10.
P rzy p o m in am y  że k o n tro le rzy , inkasen c i itp . przedstaw ic ie le  E lek tro w n i w in n i na żą 

dan ie  w ykazać  się leg ity m acja  służbow ą.

SPORT I k  GM m Ą
„DYNAMO1 ZAPROSZONE 

DO ANGLII
Finalista walki o puchar piłkarski "Z. 
S. R. R- „Dynamo1’ moskiewska (poko
nane w finale przez C. D. K. A 2 : 1) 
uważane za najlepszą drużynę piłkarską 
Związku Radzieckiego — zostało zapro
szone do Anglii, gdzie ma rozegrać sze
reg meczów-

P R Z E T A R G
D yrekcja  O K P  w  Kraików,'e ogłasza, p rze ta rg  n ieogran  iczony na  odbudow ę parow o

zowa ' w  T arnow ie .
P o d k ład k i o fertow e m ożna o trzym ać w  W ydziale D rogow ym  pokój N r 325. T erm in  

sk ład an ia  o fe rt up ływ a d n a  3 .^1 . o ged-z. 10-Tej.
K om ;sy jn e  c itw s rc e  o fe rt masitąjpń lego sa m eg o  d n ia  o goidz. 10.30 w  n o k o ju  323.
Do o fe rty  n a leży  dołączyć p okw itow an ie  K asy  D yrekoyjm ej o złożen iu  waiAiium w 

wytaofoośoi 2 p ro c . siumy ofertow ej.

Przetarg nieograniczony Nr X-3
U rząd W ojew ódzki R zeszow ek  W ydział K om unikacy jny  zaprasza do sk ładan ia  o fert 

na odbudow e m ostu  drogow ego przez  Osła wę w  Zagórzu (p o w ia t Sanok) długość; 52 m. 
w te rm in ie  w yk.cnonia ro b ó t do 31 stycznia 1946 r , ^

O ferty  należy  ekład-ać do s k r z y ; . o f e r t o w e j  um iePzczoncj w  y e s ty b u lu  W ydziału 
K om zn k— kiego w  R zeszow ie, ul. Z am kow a N r 5 I p.

T erm in  reno rzep. a  o fe rt i rozpoczęcia p ize  targu  d r !  a 14 listopada 1945 r. godz. 10-ta w 
pokoju N r 7. ! /

W ż n rę  nform iacje i fo rm u łarae  o fe rty  m ożna o trzym ać w  godahw eh u rzędow ych  w  
W y d zele  Kcniiu-Tikseyjnym N r 1, gdz!e m o żn a  rów nież  p rzeg lądać  w aru n k i w ykonania  ro 
bót. p lan y  i ślepe kosztorysy .

O PUCHAR DAYISA W 1946 R.
Ostatnia' walka tenisowa o puchar 

Davisa miała miejsce w 1S39 r. Puchar 
zdobyła Australia po zwyc'ęstwie nad 
Stanami Zjednoczonjcmi.

Po 7 latach przerwy, a mianowicie w 
1946 r. walka ta rozpocznie saę na no
wo. Australijski Związek Tenisowy w 
roli gospodarza wysyła już zaprószenia 
do szeregu państw, mających wziąść 
udział w rozgrywkach.

Trudno obecnie przewidzieć „fawory
ta"! Układ „sił tenisowych" państw eu
ropejskich jest po kilkuletniej przer
wie prawie, że nieznany.

We Francji występują gracze przed
wojenni (Petra, Destrem.au, Boussus, 
Pelizza), a nawet „muszkieter’1 Coehet- 
Duże nadzieje, rokuje liończyk Gemliet. 
W Czechosłowacji jest bardzo dobry 
gracz Drobny, we Włoszech Romanowi. 
Tenis angielski jest dużo słabszy n1ż 
przed wojną. Zaproszenie Jadwigi Ję
drzejewskiej do Anglii i jej wyniki (w 
razie wyjazdu) dadzą nam pewien ob
raz siły tenisu angielskiego.

ANGLICY TRENUJĄ 
„NOWĄ GWIAZDĘ" W BOKSIE

W Anglii ogólną sensację i zaintere
sowanie sfer sportowych wzbudza nie
jaki Peter Broadridge, farmer z Sussex.

Pewnego dn'a, dźwigając' swój ekwi
punek bokserski (strój uszyty własno
ręcznie przez matkę) młody blondyn, po- 
prosłu olbrzym przybył do Sinclair 
Gymnasium w Brighton.

Oświadczył on tam, że chce się z 
kimś boksować. Zainteresowano się nim 
i obecnie ten amator boksu przybywa 
codziennie ze swej fermy na treningi.

Nowicjusz ten waży 92, kg. i' posiada 
wzrost 1,92 m. Ma lat. 19-śd< ,.i jeszcze... 
rośnie. Silę ciosu ma wprost fantastycz
ną. Obserwujący go eksperci uważają, 
że możliwości jego są ogromne. Broad
ridge nie wystąpi na ringu wcześniej, 
niż za kilka miesięcy.

*
Słynny przed wojną wszechstronny 

sportowiec czeski tenisista Kożeluch prze
bywa obecnie we Francją gdzie rozegrał 
spotkanie z  również „dawną leworęką 
gwiazdą” tenisu francuskiego — Boussus. 
Kożeluch mecz przegrał w stosunku 6:4, 
6:4.

Szwecja obecnie jest największą .potę
gą lekkoatletyczną na świecie, bodajże, 
lepszą od U- S. A.

Na 1.500 m, Szwedzi uzyskali w 1945 r- 
następujące wyniki: 1) Hagg — 3.43,0, 2) 
Andersson — 3.44-0, 3) Strand — 3.46,2- 
Poza tym jest 10. biegaczy, biegających 
1.500 m. poniżej 4 minut!

OGŁOSZENIA DROBNE
H anw ojsk  N r. 104 W ojska P o lskiego po

trz e b u je  n a  Etałe na  ^kontraktow e stanow isko  
p racow ników  n as tęp u jący ch  specja lności: b u 
ch alterów , kraw ców , szew ców  fry z je ró w , ze
garm istrzów , kw alifikow anych  k ucharzy , p ra 
cow ników  b ran ży  handlow ej, k ierow ników  
w arsz ta tów  szew skich, k ierow ników  w arsz ta 
tów  k raw ieck ich . W arunki w edług  um ow y. 
Zgładzać s ę : m „sto  P ruszków ,, W arsz ta ty  
K olejow e, H andel - W ojskow y 104 W ojska 
P o lek  ego, do n acze ln ika  opraw  perso n a ln y ch  
G urow a.

P o szuku jem y  ludzi in te lig en tn y ch  so lidnych  
o dojmęj p rezen c ji do pow ażnej p ra c y  ak w i
zycy jnej. P ierw szeństw o  m a ją  osoby, obezna
n a  z  p ra c ą  d z ien n ik arsk ą  i ogłoszeniow ą. P o 
żądane je s t  w yższe w ykszta łcen ie  handlow e. 
D uże zarebk i zapew nione. Zgłoszenia osobi
ste . P o lska  A gencja  P rasow a PA P. B iu io  O- 
gtoszeń i  R ek lam , W arszaw a, u l. P ieraćb iego  
11, I -e  p ię tro  pokój N r 20. od 9 — 10 ran o .

ZGUBIONO dow ód osob isty  (L. .inne doku
m en ty  W ydry  Ja n in y . Saska K ępa u l. N ob
la  27 m . 3, p ro s : się ó  zw rot za w ynagrodze
niem .

UNIEW A ŻNIA Rię zgubioną leg itym ację  
służbow ą r.a nazw isko  G radow ska T-krbara, 
zam ieszkała pcioirzedn/o p rzy  ul. N adw iślań 
ska 27 m . 9 ofccanllc K redyim ya fi m 31. Ła- 
sfcaiwy' .znalazca p roszony  je r t  o zw ro t do 
Kcmiltctiu P ra rffcd lzńczcgu  ■■ przy  ul. A l S ta li
na 41. II  p'.

ZAGUBIONO dow ód zare je ttrow a*t,'> w In s
pek to rac ie  P ro c y  2 O Światłu N r 372'11-45, 
dnia 14.8.1945 ro k u  d ru k a rn i Spółdzielni W y
daw niczej ..K siążka".
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